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P olska P artia S o C J A L / S T Y C Z m

W ojew ódzki Komitet na Dolnym Śląsku

W  niedzielą, dnie 15 września 1946 r. o godz. 
12-iej w  sali Teatru O.K.Z.Z. we Wrocławiu 
przy ul. Ogrodowej Nr 55 o d bę d zi e  sią WIELKIE 

ZEBRANIE
Polskiej Partii Socjalistycznej

pod hasłom „Ostatnie uchwały P P S "

Towarzysze z  PPS  
stawcie sle. , W,.

Zbiórka Towarzyszy o godz. 11.30 nap!. Nankiara 1 
przed  budynkiem WK PP S z  sktandaraiiii

Przemawiać będą: -

Poseł JO ZEF CYRANKIEWICZ
. Sekretarz Generalny CKW PPS

Poseł STANISŁAW PIASKOWSKI
Członek CKW PPS ✓  Przewodniczący 
WK PPS /  Wojewoda Wrocławski

Mgr JOZEF SUM EK 1 Sekretarz WK RPS :

BOGDAN WINNICKI
..._ j . . . i. Przewodniczący -WK-OMWEfflt -  ą- «

Protest żydó w  i Arabów
LONDYN (Ant. wł.). Na konferencji w  

spraw ie Palestyny przedstawiciele państw  
arabskich . zaprotestowali przeciwko piano* 
wi podziału Palestyny na  dwie części odda­
niem  strefy nadmorskiej Żydom. Przedsta­
wiciele agencji żydowskiej zaprotestowali 
w  ogóle przeciwko planowi podziału Pale­
styny. Angielskie m inisterstwo kolonii czy­
ni możliwe wysiłki .do opanowania sytuacji.

Sumner Welles przeciwno 
wystąpieniu Byrnesa

NOWY JORK (PAP). Bliski współpra­
cownik prezydenta Rooseyelta Sum ner W el­
les wystąpił na  łam ach „New Herald Tri- 
bune“ z kry tyką przemówienia m in istra  - 
Byrnesa w" spraw ie Niemiec.. Zdaniem 
Welles’a  Byrnes proponuje odbudowę sil­
nych Niemieę, co może doprowadzić dó no­
wej ru iny  świata. Dla Welles’a  jefet jaśńe, 
że Byrnes idzie drogą polityki .Wielkiej 
Brytanii wobec Niemiec, drogą pierwszej 
wojny światowej, k tóra 'skończyła się opa­
nowaniem przez H itlera całej Europy. Naj« 
większym niebezpieczeństwem dla św iata 
jest zdaniem  Welles’a  możliwość wykorzyr 
stan ia  przez Niemców różnic między alian ­
tam i dla w łasnych celów. Centralny rząd 
niemiecki proponowany przez Byrnesa, bę­
dzie przejściowym stadium, z którego wy­
rosną ż powrotem silne m ilitarnie Niemcy, 
l a k  sam o koncepcją demokratycznych Nie? 
mieć wyznawana przez Byrnesa, jak  n a j­
zupełniej • sprzeczna z rzeczywistością poli* \ 
tyczną i z tradycjam i Niemiec. Welles tw ier­
dzi, że polityczne koncepcje'Byrnesa umożli­
wią w jak najbliższymi okresie przyw ódcom , 
NienuTć"oiibudowę- lllnego państw a, które 
zagrozi nie' tylko bezpieczeństwu "Europy, 
ale i bezpieczeństwu jBtanów Zjednoczonych 
i :pokojowi światowemu.

Odpowiedź polskiego Wrocławia niemieckim opiekunom
manifestacja tysięcy wrocławian w Teatrze Miejskim

W  dniu 12 września br. przeżyj Wrocław 
jedną z najwspanialszych i najbardziej Impo­
nujących manifestacyj. Polska ludność. Wrocła­
wia postanowiła dać . godną ..odprawę tym 
wszystkim, którzy próbują rewidować nasze za­
chodnie granice. Polska ludność Wrocławia 
odpowiedziała potężnym wiecem ministrowi 
Bymesowi za jego fiipńięmieckie przemówie- 

' nie w Stuttgarcie.;
1 Już na długb przed godziną piętą wszystkie 
miejsca w Teatrze Miejskim we Wrocławiu by­
ły zajęte, Ciągnęła ludność ze wszystkich stron 
Wrocławia; wszystkich zawodów i wieku. Wi­
dzimy zwarte, kolumny robotników, przewijają 
się; czapki akademickie naprzemian z wojsko­
wymi. Kto żyw, spieszy, by zamanifestować 
twoje najgorętsze uczucia miłości dla Odzy­
skanych po 6 wiekach Ziem Piastowskich. Kil­
ka tysięcy spóźnionych. Zmuszonych jest pozo­
stać na ulicach i placu pod teatrem. Zainstalo­
wane głośniki umożliwią i tym współudział w 
zebraniu.

Na scenie widnieje granica zachodnia z Wro­
cławiem, tignicą, Szczecinem, Gdańskiem i 
Bałtykiem. Strzegą jej ręce, dzierżące mocno 
bagnet i młot. Symbolem pierwszym granica ta 
postała zdobyta; symbolem drugim — umocnio­
na i zagospodarowana.
. Orkiestra gra hymn państwowy. Zebranie 
otwiera tow. Paszkę, przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej miasta Wrocławia. Do Pręży- 
dium powołuje Wojewodę Wrocławskiego i 
Posła do KRN; tow. mgra St," Piaskowskiego, 
przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej ob. Sadrakułę, szefa sztabu DOW nr 4 
ob. gen. Siwickiego, rektora wyższych uczelni 
wrocławskich ob. KulczyńskiegojT sekretarza 
KV\fPPR tow. Januszewskiego, I .sekretarza WK 
PPS tow. mgra Siemka, prezesa .Wojew. Zarzą­
du SL, ob. Bajkowskiego, przedstawiciela SD 
ob. Rozgórskiego, przewodniczącego OKZZ 
tow. Ziółkowskiego, przedstawiciela Związku 
Samopomocy Chłopskiej i przedstawiciela Pol­
skiego Związku Zachodniego.

Wśród niemilknących braw i spontanicznego 
żywiołowego entuzjazmu, jako pierwszy zabie­
ra glos tow, St. Piaskowski, wojewoda wro­
cławski.

Przemawia taw. wojewoda
„Każdy uważny czytelnik prasy zagranicznej, 

każdy obserwator odbywających się obecnie w 
Paryżu rokowań pokojowych widzi, że toczy się 
tam zacięta walka pomiędzy dwoma koncepcja­
mi pokojowymi.
' Między koncepcją, reprezentowaną przez po­
lityków ' zachodnio-europejskich i amerykań­
skich, którzy chcieliby widzieć w silnych go­
spodarczo Niemczech swego przyszłego part­
nera politycznego w Europie środkowej. I 
między drugą koncepcją, reprezentowaną przez ,

te państwa, których ludność najbardziej ucier­
piała" od niemieckiej okupacji, niemieckiego 
terroru czy niemieckiego militaryzmu, a które 
dążą do takiego pokoju, który zapewniłby im 
bezpieczeństwo i pewność, te za lat dwadzie­
ścia nie powtórzy się ani okupacja, ani terror, 
ani inwazja militarna.

W ostatniej mowie amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych, Byrnesa, nie spotykamy 
pod tym względem nic nowego. Wystąpił on 
jako opiekun i przyjaciel pokonanych Niemiec, 
powtórzył to wszystko,-co od miesięcy pisała 
prasa anglo-amerykańska. Nowym jest tytko 
to, że .Byrnes dał tym dążeniom proniemieckim 
cechę oficjalnej. wypowiedzi ministra, zwróco­
nej do narodn niemieckiego i wygłoszonej w 
Niemczech. Dotychczas mówiono o koniecz­
ności - zapewnienia Niemcom możności gospo­
darczego i politycznego rozwoju tylko na kon­
ferencjach, odbywanych bez udziału Niemców. 
Dotychczas pisano o tym tylko w prasie prze­
znaczonej dla angielskich czy amerykańskich 
czytelników. Obecnie, dzięki tej oficjalnej wy­
powiedzi, stanowisko proniemieckie amerykań­
skiego ministra jest poruszane i omawiane w 
niemieckiej prasie, na niemieckich zebraniach, 
wśród Niemców.

Wielkie niebezpieczeństwo zagrażające po­
kojowi europejskiemu ze strony dzisiejszych 
opiekunów nie jest czymś nowym. Widzieliś­
my je już w roku 1918, gdy w imię równowagi 
europejskiej, Anglia broniła w Wersalu intere­
sów Niemiec przeciwko interesom Francji, 
Polski, Czech i innych państw sprzymierzonych. 
Owocem tej koncepcji byt wtedy ten Stan rze­
czy, który umożliwił pokonanym Niemcom po- 
dżwignięcie się do tego stopnia, że po dwu­
dziestu latach mogły zagrozić, całej Europie i 
na swą ówczesną protektorkę Anglię rzucić ty­
siące samolotów bojowych, szerzących znisz­
czenie i mordy. Owocem tej’ koncepcji były 
takie granice Niemiec na Zachodzie i Wscho­
dzie, ż e ' Zagłębie Saary, tereny sudeckie, za­
gadnienie Austrii, tak zwany „korytarz" i 
„wolny" Gdańsk stanowiły zarzewie nowej 
wojny. Owocem tej koncepcji było przegranie 
pokoju, który po wygranej wojnie 1914—1918 
roku, był tylko .zawieszeniem broni, podczas 
którego państwa zachodnie czyniły wszystko, 
by umożliwić Niemcom szybkie podźwignięcie 
się gospodarcze i polityczne. Cży to chodziło 
o ulgi w spłatach odszkodowań wojennych, 
czy o kredyty na odbudowę przemysłu, czy 
wreszcie o finansowanie hitlerowskiego szaleń­
stwa przez kapitał anglo-amerykański.

Politycy zachodn Chcieli w imię tej rzekomej 
równowagi zyskać w Niemczech sojusznika 
przeciw Związkowi Radzieckiemu.

.Koncepcja ta-miała swych zwolenników i w 
czasie ostatniej wojny. Uwidoczniała się ona 
tym razęm w przewlekłym jej prowadzeniu. W 
tym samym czasie, gdy każdy dzień kosztował

narody okupowane setki istnień ludzkich, giną­
cych w komorach gazowych, w więzieniach 
pży podczas masowych egżekucjl, samoloty za­
chodnich aliantów zrzucały na Niemcy całe 
tony ulotek przeciwkitlerowskich, a wiele ty ­
godni „wojna powietrzna" ograniczała się do 
propagandowych audycji londyńskich radiosta­
cji. Zwolennicy tej koncepcji liczyli ciągle na 
„dobrych Niemców", którzy tylko z musu ule­
gli hitleryzmowi.

My, Polacy, którzyśmy ponieśli największe 
ofiary podczas tej wojny, ani na chwilę nie 
ustając w walce z niemieckim zaborcą w kra­
ju, a na wsżstkich frontach Europy i Afryki 
dawaliśmy na lądzie, morzu i w powietrzu 
przykład bezkompromisowej, walki, jesteśmy 
szczególnie zainteresowani, by nie powtórzyła, 
się historia sprzed 28 lat, by tym razem nie 
przegrać pokoju, nie przegrać życią przyszłych 
naszych pokoleń, nie stać się ponownie krainą 
ruin, mogił 1 obozów kuncentracjhyćh. Zdaje­
my sobie sprawę, że niemożliwością jest wy­
mazanie 60-mitionowego narodu z karty Euro­
py, musimy jednak starać się stworzyć takie 
gospodarcze i polityczne warunki, by naród ten 
nigdy już nie mógł stać się napastnikiem, gra­
bieżcą i masowym mordercą. Niemcy musimy 
opasać takimi granicami, by były one najdo­
godniejszymi dla ich sąsiadów, zabezpieczając 
ich strategicznie przed groźną inwazją.

Taką granicą jest dla nas obecna' nasza gra­
nica na Odrze i Nisie. Jest ona w światowym 
układzie granicą zabezpieczającą pokój nie tyl­
ko nam, ale i bratnim nam narodom słowiań­
skim. Jakikolwiek wyłom w tych granicach 
jest równoznaczny z ich przekreśleniem bez­
pieczeństwa naszego i naszych, wschodnich i 
południowych sąsiadów. Rozumieją to dobrze 
zachodni opiekunowie Niemiec, toteż w inną 
uderzają strunę. Ulubioną ich nutą jest wyra­
żanie wątpliwości, czy my zdołamy zagospoda­
rować te terney, któreśmy odzyskali,'czy my, 
naród najstraszniej wczerpany fizycznie i mo­
ralnie ostatnią wojną, potrafimy tak pracować, 
by nie były one nieuprawną pustynią, krajem 
opuszczonym. Tą właśnie wątpliwość wyraził 
p. Byrnes, choć tak łatwo mógł się przekonać, 
że Ziemie Odzyskane zamieszkuje już dzisiaj 
około czterech milionów Polaków, którzy przy- 
byli w przeważającej «wej> liczbie z ziem leżą­
cych na wschód od B ugai Sanu, a więc z te­
renów odstąpionych Związkowi Radzieckiemu 
za namową Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
zgodnie z. wynikami konferencji w Jałcie. Łat­
wo mógłby pan Byrnes dowiedzieć się, w ja ­
kim stanie zniszczenia objęliśmy Wrocław, 
Szczecin, Gdańsk, Głogów i tysiące miast, mia­
steczek t osad na tych ziemiach i ile wielkie­
go wysiłku dał cały nasz kraj, cały naród pol­
ski, by te tereny własnymi siłami z . tego .stanu 
podzwignąć. Równie łatwo mógłby pan Byr­
nes dowiedzieć się, że w tym okresie zaludnia­

nia i odbudowy wysiedliliśmy z tych ziem po­
nad milion dwieście tysięcy Niemców, a mimo 
to życie gospodarcze nie ulego zahamowaniu. 
Przeciwnie, produkcja naszych zakładów i ko­
palń stale rośnie, a Ilość obsianych pól po­
większa się.

Administrujemy tymi ziemiami i usuwamy 
obcy element niemiecki zgodnie z postanowie­
niami konferencji w Poczdamie, wierząc, że 
żadna inna konferencja nie zakwestionuje na­
szych praw do stałego posiadania tego tery­
torium.

Kroczymy naprzód i odpowiedzią na germa- 
nofilskle mowy dostojników z Zachodu będzie 
dalsze zwiększanie naszego wysiłku ku zalud­
nieniu, odbudowie i gospodarczemu podniesie­
niu Śląska, Pomorza i . Ziemi Lubuskiej, które 
zdobyliśmy krwią i utrzymamy pracą. Odpo­
wiedzią będzie dalsze zacieśnienie sojuszu z ty­
mi państwami, które na sprawę pokoju mają 
ten sam co i  my punkt widzenia, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. Odpowie­
dzią będzie zacieśnienie współpracy stronnictw 
demokratycznych."

Z ramienia miasta przemawia prezydent Wro­
cławia tow. inż. A. Wachniewski. Tow. Wach­
niewski zwraca uwagę na łączność pewnych ośrod­
ków w Polsce z zagranicę, z kierunkiem poli­
tycznym, reprezentowanym? przez ministra Byr­
nesa. Sala domaga się wysiedlenia ostatnich Niem­
ców z Ziem. Odzyskanych. Fala oburzenia ogar­
nia kilkunastotysięczny tłum, wylewa się na 
ulicę.

W imieniu Bloku Stronnictw Demokratycznych 
Dolnego Śląska zabiera głos tow. mgr. Siemek 
I  sekretarz Woj. Komitetu Polskiej Partii So­
cjalistycznej: ;

Przemawia i. sekretarz UIK PPS 
tow. Siemek

Jeszcze dźwięczą nam w uszach słowa pana 
Churchilla, wynoszące pod niebiośy bohater­
stwo naszych dywizjonów i  naszych lotników, 
ginących nad Londynem i Berlinem.

Jeszcze mieni się nam w oczach purpura krwi 
Polaków, krwi zmieszanej z makami Monte 
Cassino.

Sypały się jak grad najwyższe odznaczenia 
dla polskich lwów. Sypały się pochwały i  laury. 
Sypały się tak obficie, jak obficie lała się pol­
ska krew. Sypały się obiecanki anglo-saskie tak 
długo, jak długo krew polska była potrzebna.

A kiedy zamilkł warkot motorów bojowych i 
zaszeleściły papiery kapitulacji, kiedy rozsypa­
ne po całym globie kości polskich szaleńców zaro­
sły bujnym zielskiem, kiedy żołnierz amerykański 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Wr tra  (Z04)

Nie damy ziemi, skąd nasz ród! 
Jawor wyraża swe oburzenie

z  powodu mowy Byrnesa
Przemówienie min. Byrnesa spotkało się 

ze spontanicznym  odruchem  całego społe- 
s ctyńgtwa powiatu jaworskiego! Na wiecu 

przedpołudniowym w 'tea trze  uchwalono 
następującą rezolucję:

 ̂ Zebrani na wiecu , w dniu 11 września 1946 
Dolnpślązacy wypraszam y sobie protekto­
rów, którzy stanowić ehcą o naszej włas­
ności, o własności naszych praojców; Nie 
Ameryka, ale Poldka przechodziła ,i6‘ l i t  
bestialskich, bezprzykładnych okrucieństw 
okupacyjnych. Nie N ow yJork , ale W arsza­
w ą leży w gruzach.

Nie A m eryka a  Polska okry ła się żałobą 
22®/# zamordowanych, -wygazo-wanych, za- 
męczonych Swych synów-, Dity tego też Aie 
Ameryka, a  jedynie Polska stano,wić mpże 
o przyszłości swoieh praw  do staropolskich 
ziem piastcw skie^ 1 ich wlóśgidn w za­
bezpieczeniu; Nie pózwolimy nigdy nikomu 
wyrwać nam  naszej ziemi ojczystej. Zebrani 

■ 'akceptują całkowicie linię polityczną Rządu 
Jedności Narodowej i zapewniają, że stać 
będą na straży zdobyczy demokratycznych, 
w których  naród  ziści swe id ea ły .,

Precz z opieką nad  nami, i z obrońcami 
Niemiec. '

Pow. Korę. PPR., Pow. I<©n. PPS., Pow. 
Zarząd ŚŁ„ Pow. Zarząd H u jp e ó ty  Pow. 
Kolo Spoi. - "Ob. Ligi Kobiel^Bow. Rada. Zw. 
Zaw., Pow. Koło Żw. Inwa^fidćpiWoj,, Pow,

Koło Osadników Wojsk., Pow. Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej, Pow. Komitet Żydów 
Polskich, Pow. Kom. OM. TUR., Pow. Kom. 
Z. W.M., Pow, Zw. :Młodzięży Wiejskiej 
„Wici", Pow. Koło „Charitas", Pow. ?w,N.P., 
P.ow..!Zw. Kupców Polskich., ■

Mieszkańcy Obornik zapewniaj'ą tow, Wojewodę, 
źe nigdy nie oddadzą ziemi Dolnego Śląska

Mieszkańcy Obornik Śląskich, zebrani na 
manifestacyjnym • wiecu, wysłali do tow. 
Wojewody telegram następującej treści: 

£>8' WbjiWbdy ‘wfócławśkińgo, -ob. PiaskOw* 
skiegol t

Obywatelu Wojewhdo! Mieszkańcy miasta 
Obornik śląskich, zebrani samorzutnie dnia 11 
września . 1946' Toku, składają manifestacyjny 
protest zakusom niemieckim i ich popleczni­
kom na nasze stare ziemie piastowskie. Nie 
oddamy ani piędzi ziemi z naszych obecnych 
gtyflic zaęhcibiieh nąd ;ó d r |‘ tyNijSą./ W  imię 
krzywd wyrządzonych przez niemieckich bar­

barzyńców naszym ojcom,. dzieciom, matkom, 
w imię niewinnie przelanej krwi naszych żoł­
nierzy, w imię sprawiedliwości świata — żą­
damy ostatecznego zatwierdzenia naszych pra­
starych granic nad Odrą i Nisą na konferencji 
pokojowej, bile damy ziemi sk o n a sz  ród, tak 
nam dopomóż Bóg! : ;

.; Zarząd' Uzdrowisk'i- Sanatorium w Obor­
nikach SlkśKicbr Zdrźąd Nfilpki, ŹisśąA 
Gminy, PPS,. PPR,. §Ł, Fabryka Konserw, 
Fabryka Mebli, Tartak, Jeśnictwo, Straż Po-| 
żarna oraz mieszkańcy Obornik Śląskich.

zachodnie granice Polski są nienaruszalne
Ko ło  arodzKio P$L we W rocławiu przeciwno projektom sekretarza stanu USA Byrnesa

W środę, dnia 11 września 1946 r. w sali kon­
ferencyjnej Wojewódzkiego Sekretariatu PSL 
we Wrocławiu odbyło się pod przewodndćtweni 
Mgra Litwina Józefa zebranie, członków Koła 
Grodzkiego PSL we Wrocławiu przy udziale 175 
osób, na którym członek Wojewódzkiej, Bady Nag­
rodowej i Zarządu tytyewódzkiego SSL p; Mo- 
skal Józef wygłosił referat na temat Ziem Za­
chodnich. Po przeprowadzonej ożywionej . i dy­
skusji p.'Józef Moskal przedłożył do uchwalenia 
następującą rezolucję,' którą jednogłośnie przy­
jęto:

P  „W związku z ostatnim przemówiieniem. Sekre­
tarza Stanu USA w Stuttgardzie stwierdzamy, 
że wysunięte postulaty szybkiej odbudowy jedno­
ści politycznej i  gospodarczej Niemiec stanowią

groźbę nie tylko dla Polski, ntą= tylko -dlk wstyss1 
stkieh Słowian* ale przede wszystkim- dia całego 
świata- J
• , Na konf9rS2%ji Poczdamskiej '“trzej Szefowie 
Rządów —v Wielkiej Brytanii, USA i  ZSRR 
stwierdzili zgodność, że dawUA zieątói polnie na 
wschód od Him idącej bd-toorza Bałtyckiego bez­
pośrednio na zachód do gwdnpujścia, i  stąd 
wzdłuż rzeki Odry do miejsca, gdzie wpada za­
chodnia Nisa i  wzdłuż Niey Zachodniej do gra- 
•ńlty .Cżeskosłowackiej, łącznie z tą częścią Prus 
Wschodnich, która nic jest umieszczona pód 
administracją ZSRR ' zgodnie z porozumieniem 
osiągniętym na tej konferęp^i oraz łącznie z ob­
szarem dawnego Wolnego Miasta Gdańska, win­
ny bYÓjzwjrócone Polse|._ Granice zachodnie Pol­
ski uważamy więc-ża nienaruszalne, a wszelkie 
kwestionowanie icffl uważamy Za Zachętę Nie-

do nowej agresji^tyifmkńskiej, która jak 
wiemy, sięga dalara|3hen na wschód.

Uważamy za konieczną; pełną solidarność w 
stosunku do Niemców, mięutyńarodowej polityki 
Patyki i  ZSRR. Fundamentem tej solidarności 
Winnywb0  przyjaźni typsunS oparte na. posza­
nowaniu wzajemnym suwerenności, niępodle-. 
•głości obu państw, r

Solidarność Spiski i  ZSRR to poważna ręk^ j 
l iia  ula ob#^m^w"wob«l! wfp&Wgi ffiewzpie= 
czeństwa. , 1,  1 -

Zebrani stwierdzają, io tak w sprawie gra­
nic zachodnich Polski jak tty w sprawie sto- 

.siihku do /Nłenńec eaty nęjód;Polski jest jedno­
myślny T ńie m ^e ' być *mówy o jakiejkolwiek 
różnicy zapatrywań w ty ch . sprawach w  na­
szym społeczeństwie* ‘. L
' ŚebimMg^ifekoaczośbf^ftyieWan^m •

WYRÓWNANI*
GRANICY DANII I NIEMIEO 

w Szlezwlgn
LONDYN. Dyplomatyczny korespondcM 

;,TimeS,a“ donosi, że W ielka. B rytania wy* 
stosowała notę do rządu duńskiego, aby — 
jeśii zechce *— zaproponował pewne drobnie 
poprawki graniczne za plebiscytem lub bez 
oraz wymianą ludności południowego Sirle-j 
żwigu.

Jeżeli rząd duński wysunie takie propo^: 
zycje.s to rząd brytyjski zasięgnie rady inSa 

■nych mocarstw, kontrolujących obszar Nie«S 
mieć. Nota dodaje, że jeżeli rząd duński^ 
nie wysuwa żadnych propozycji, to powinien 
powstrzymać się od ingerencji w spraw yj 
obywateli niemieckich pochodzenia d i S  
skjego w południowym Szlezwigu.

WYMIANA NOT MIĘDZY ATENAMI 
I BELGRADEM §

“ DONDYN “(PAP). Aencja R eutera donosi 
z Aten, że jugosłowiański charge d'affaires 
w Atenach wręczył rządowi greckiemu notę-' 
• protestacy j ną  w związku z-naruszeniem  
.fj^oriihń' jugosłowiański ego przez samoloty 
[greckie. Jest to' odpowiedź na notę grecką^ 
w związku z zestrzeleń iem ^^^kiego sarnom 
lotu myśliwskiegó n a  terytorium  jugosłoy 
.w ianki® - - |L i

I BOMBARDOWANIE 8 MIEJSCOWOŚCI ZA
PORWANIE AGENTA BRYTYJSKIEGO
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donost 

z New Delhi, że w^związku z p o rw a n ie ®  
m ajora Deijądla, braty jskiegoT^genta polN* 
tyezrf&gó, 'ghbemafoiTW aziristanu, p ro w in cjic 
granic,zńej w 'Plińocńo - zachodnich Indiach1! 
zarządah od lu<jlł,Ośęi odszkodowania. Żądai ' 
Sie to  ś^otkalirisię z 'odińiową. W  konsek*- 
-wejteji zbombardowano 6 miejscowości, Zo* 
stały  one' zresztą uprzednio ewakuowane 
tak, że ta  akcja karna ' wyrządziłaby jedy-i 
nie szkody m aterialne, gdyby nie p rzy p ad ł, 

fkdwe 3 ofiary w ludziąch.

? JAPONIA WYSPRZEDAJE DOBRA 
I OBIEKTY WOJSKOWE 

LOTNISKA I KOSZARY NA LICYTACJI
i d K lb i i l J l i ) . Rząd S 'japoński, zadecydował: 

sprzedać drogą'przetargu publicznego 243 lot« '■ 
ńiskaf'133 pola do ćwiczeń wojskowych, 160 
budynków koszar i  najrozmaitszych terenówki 
budowlanych, które należały do armii. Ogólna i 
Wartość tych obiektów jest obliczona na 3 i 
pół11 miliarda'jen. Sześć lotnisk ma być zamie­
nionych na słone bagniska, inne tereny ,na po­
la ryżowe.

Gen. Mac Arthur zgadza się na przeprowa­
dzenie tych transakcji na zasadach ustalonych 

■przeż Radę Sojuszniczą. '  | .

.WICEDYREKTOR UNRRA
O KONIECZNOŚCI DALSZEJ POMOCY 

POLSCE
■ PRAGA (PAJ*). Bawiący w Pradze za­

stępcą generalnego dyrektora UNR6A, R, 
Jackson, p rzy jął w  . ubiegły poniedziął.^  
dziennikarzy zagranicznych, których poin­
formował o przebiegu swej podróży służbo­
wej po Europię. Jackson oświadczył* że ty; 
co Widział w Polsce, ną. U krainie 1 w innych 
krajach Europy w«Ąed8l»£i przehonało go 
niezbicie o konieczności Jtyntyinń^^nia^p^-! 
mocy dfa tycń kftyiWię ńftjbardziw1 dótkn®-* 
tych wojną.

Ni'e wyobrażam sobie t y ^ a  zniszczonej 
W arszawy beż .tyj pnnxócy.r“  ńfwfiwraSST 
Jackson. Dlatego walczyć będę ze wszy­
stkich sił o to, aby pb zakończśniU 'działal- 
Hbści UNRRA, Co* nastąpić m a w styczniu 
lub lu tym  przyszłego roku) zapewniona Za­
sta ła  pomoc iym. państwom, które jej ltyjł 
bardziej potrzebują.

O końtyezhoSci'tej pomocy’ starać ;się hu 
hędzie przekopać ONŻ na podstawię argu­
mentów, zdobytych w podróży po EufOpty;

I w  mtuts w h e h s z a b b  I
RZYM. Zwłoki lotników amerykańskich z .za­

łogi samolotów, zestrzelonych przez Jugosło­
wian 19 sierpnia w czasie przelotu, nad. Ju­
gosławią, z,ostały ■wysłane z lotniska Ciampiono 
we Włoszech do Stanów Zjednoczonych, ..

Przed załadowaniem zwłok odbyła się cere­
monia pogrzebowa, w której wzięli udział ąmer 
rykańscy i włoscy przedstawiciele władz. Lot­
nikom oddano honory wojskowe.
• LONDYN. Urzędnicy brytyjskiego' minister­

stwa pracy, którzy usiłowali dostać się do j<5ł-; 
nego z wielkich bloków, zajętych samowolnie 
przez bezdomnych (gąuatters), zostali zatrzy­
mani przez wartownika,
sztabę. Urzędnicy uznali za stffsowne nie na­
legać 1 wycofali się.
' KAIR. Uniwersytet, religijny muzułmański 
w Al Azhar będzie stale wysyłaj co roku misję 
Studentów do Francji i Anglii, by przyszli sźei- 
kowie i kapłani muzułmańscy ■ mogli poznać 
języki i  kulturę Zachodu.

BRUKSELA. W Brukseli zebrał się drugi od 
czasu zakończenie wojny . kongrEZ 
alkoholizmowi. „ ,

Przedstawiciel, Finlandii W Szwajcarii, Vln- 
maa, został wybrany na przewodniczącego 
związku międzynarodowego.
. Projekt konwencji światowej przeciw alko­
holizmowi został, rozpatrzony i przypuszczalnie 
będzie przesłany QNZ do wiadomości. .

PARYŻ. W pewnych, dobrze poinformowa­
nych kolach hiszpańskich zapewniają, żą Leon 
Dearelle, poszukiwany faszysta belgijski, spę­
dził noc z 6 na ? września w Adondatittą. w 
pobliżu Saint-Sebastian; w byłym majątku 
księżnej Casa Vaieńcia.

W tym majątku przebywał swego czasu gen. 
Franco, kiedy przybył w tamte strony, prowa­
dzony przez oficera falangistów. 

m  MONACHIUM. W Hoeghst (kolo Frankfurtu) 
został zaaresztowany dr. Rolf Puntzerngruber, 
szef sekcji chemicznej W ministerstyrie bawar­
skim. Dr. Puntzerngruber został przewieziony 
do Dachau i tam przebywa obecnie.

Sytuacja stralKowa ui stanach zjednoczonych
NOWY. iTORK (t»AP). Korespondent pAp do­

nosi o 'dalżtyinr-zaoetrzendu < się sjtusteji strajko­
wej w Stanach Zjednoczonych. Oprócz strajku 
morskiego na terenie całych Stanów i strajku 
trńnśpoftffwćów w Nbwynl Jorku zapowiada się 
strajk pracowników kolei podziemnej'w Nowym 
Jorku oraz strajk pracowników elektrowni w 
Titsburgu. Dzienniki w Newym.. Jorku pojawiły

się w zmniejszonej objętości. „New, York Timęy, 
mający przeciętnie w codzieńnyin 'wydaniu-‘48 
stron, zmniejszył swą objętość do-12 i zapowiada 
dalsze ograniczenie objętości wskutek szybkiego 
wyczerpania się zapsisóW- i  zapowdad-E^ą zamknię­
cie 2' tysięcy sklepów spożywczych dó najbliż­
szej ; tybotyf Krach na giełdzie i Strajk zagra­
żają niektórym działom przemysłu we wschod­

nich stanach ̂ TfSA,*” a; w szczególności przemysło­
wi i Stalowemu fi; wielkim i ińłynom.- Ko-mentatofc 
rzy przewidują, że w zimie 1946-47 należy ocze­
kiwać jeszcze cięższych wstrząsów gospodarczych, 
gdyż' w okresie tym wygażają kontrakty 'zbia- 
rorfe w przemyśle stalowym i  samochodowym, 
zatrudniające miliony robotników. Działacze 
zwtyżkÓw^sa^yraadaj^, że w nowych umowach'! 

^tólgowydh domagać się będą lepazyeh warunków- 
jpiaćy i  płacy dla Tobotnika, Przypuszcza się, że 
hWaga mas amerykańskich koncentrować się bo­
wiem będzie na zagadnieniach wewnętrznych, 
Riji|p, 'styabijizaeji płac (Wagę Stabilization. 
Board), które przed dwoma tygodniama odmo-) 
wiło zatwierdzenia podwyżki płac dla mary nać 
rzy, postanowiło zrewidować swe stanowisko '£  
zwołało w tym eelu konferencję na środę Al 
września.
■ NOWY JORK .(PAP). Burmistrz Nowego Jo** 
ku Wiliam OdWyer przesłał przewodniczącemu 
Związku Zawodowego Marynarży Danielowi To- 
bjn* alartatująty telegram z ostrzeżeniem, iż w 
razie przedłużenia się strajku szoferów ,pstnieję 
jjrjęl^ie prawdopodobieństwo, że nie uda się unik­
nąć rozlewu krwi“. |

D o ,  naszych Czytelnikowi
Z dniem 15 września rozpoczynamy wydawanie nasze­

go pisma w godzinach porannnych, jednocześnie znacznie 
powiększając jego objętość i zmieniając całkowicie szatę 
zewnętrzną. Mamy nadzieję, że nasi Czytelnicy w dalszym 
ciągu będą darzyć nasze pismo tymi samymi względami, 
którymi „Naprzód Dolnośląski“ cieszył się dotychczas.

Odpowiedź polskiego Wrocławia niemieckim opiekunom
- (Dokończenie)

może w spokoju ducha fratemizować się z nie- 
niemiocką Grechen, kiedy jedna Polka grzebie w 
zgliszczach Starówki, by odszukać męża a druga 
Pełka posyła. na wszystkie strony świata woła­
nia za ojcem, który szedł na bój, by zabezpie­
czyć businesmana amerykańskiego, handlującego 
na giełdzie nowojorskiej, kiedy odkrywa się mó- 
giły 300.000 pomordowanych żołnierzy sojuszni­
czych, wówczas nagie, niespodzianie, jak Filip 
z konopi, wyskakuje ze swoją historyczną mową 
pan Byrnes.

Pan Byrnes próbuje rewidować nasze grani­
ce, źle zrobił minister Byrnes, że zabrał się de 
tego w Stuttgardzie;.

Nie tam, ale u nos, w Polsce, należało panie 
Byrnes o tym pomówić. Trzeba było, panie Byr­
nes, przybyć do nas, zajrzeć pod pierwszą lepszą 
strzechę i zapytać pierwszego Z brzegu dziecka 
polskiego o Niemców. Zapewniamy pana Byrnesa, 
który prawdziwego, gestapowca i  prawdziwego 
zbrodniarza niemieckiego po raz pierwszy zobar 
czyi na procesie norymberskim, że nie znajdzie 
w Pol^e rodziny, która nie nosiłaby najcięższej 
żałoby po najdroższych.

I  stwierdzamy z całą stanowczością, że o Niem­
cach i o ich granicach ma prawo mówić nie pan 
minister Byrnes, ale dziesiątki tysięcy nas, więź­
niów Pawiaka, Oświęcimia, Majdanka, Mauthau­
sen czy Monteluppich. Prawdę o Niemcach zna 
u Ł»s każdy Polak lepiej, niż najwybitniejsi an­
glosascy dyplomaci z panem Byrnesem na czele, 
My znamy Niemqćw nie od dzisiaj i  dlatego 

j wolno nam zwrócić uwagę na grożące od nowa z 
ich strony niebezpieczeństwo. I  dlatego Wolno 
nam się dziwić i oburzać, że minister Byrnes rzu­
ca hasło odbudowy gospodarczej Niemiec, a nie

widni ruin naszej ukochanej Warszawy, Pozna­
nia, Jasia czy Wrocławia.

Nie przypuszczamy, by pan Byrnes miał Ocho­
tę przekazać wspaniałomyślnie Niemcom nasze 
Ziemie Zachodnie, przez nas już zagospodarowa­
ne. Te ziemie, w które wgryzł się zębami i 
Wdrapał pazurami chłop polski, robotnik.polski 
i inteligent polski. Te ziemie, w których osadnik 
Polski dogfzebał Się kości książąt Bolków i pra­
ojców piastowskich. .■■■>■- ■■

A może panu Byrnesowi chodzi o Odrę, którą 
idzie-w świat polski węgiel, znacznie od angiel­
skiego tańszy.

Ani w jednym ani w drugim wypadku tego,, co 
zdobyliśmy wielkimi ofiarami, naruszyć nie po­
zwolimy. Ziemie Zachodnie, granica. Odry i :Nisy, 
to sprawa dla nas najświętsza, to sprawa naszego 
być albo nie być. Raczej odrąbać sobie damy rę­
ce, niż pozwolimy'uszczknąć-skrawek bodaj od­
wiecznie polskich ziem. '

Stronnictwa Demokratyczne Dolnego śląska, 
które mam zaszczyt reprezentować, i  w których 
imieniu przemawiam,' przypominają uroczyście 
słowa umowy poczdamskiej:

„Militaryzm i  narodowy socjalizm niemiecki 
będą wyrwane z korzeniami". Stronnictwa De­
mokratyczne Dolnego .śląska stwierdzają, . że 
Ziemie Odzyskane — tó nie nagroda za nasze 
trudy, ofiary i  doznane krzywdy, ale to histo­
ryczne prawo. Ziemie te — to nie żadna laska. 
Ziemie te — ty .stare słowiańskie, naszą polskie 
tereny. Są One nasze i pozostaną po. wieczne cza­
sy nasze, nie dlatego, że są nam potrzebne i że 
są bogate, ale dlatego, że byty nierozerwalną 
częścią Polski Piastowskiej. O nie targować się 
nie będziemy, bo o swoją własność targować się 
nie można. A ten co próbuje się targować o czy­

jąś własność, podpada pod narodowy czy mię­
dzynarodowy kodeks kamy.

Ziemie‘ Odzyskane — to dla nas nasza ręka; 
nasze oko, nasze słońce i nasz oddećh, nasz dom 
i nasza niepodległość, nasz brat, nasza siostra 1 
nasza matka. Słowem — Ziemie Odzyskane — 
to dla nas nasza, najbardziej własna, najbar­
dziej polska, najbardziej święta Własność,

I  broniąc tych ziem,' budujemy zręby pokoju 
nie tylko dla nas, ale również dla tych anglo- 
sasów, którzy w zapale miłosnym do Niemek 
Utracili zmysł węchu i  nie czują coraz mocniej­
szego zapachu ptyćhu niemieckiego. Jeżeliby zaś 
odważyły się wraże siły naruszyć szczyptę na­
szych Ziem Odzyskanych, zewrzemy się w sobie 
4 jak psy na progu naszego domostwa bronić bę­
dziemy tych naszych najukochańszych ziem, tych 
ziem, skąd nasz ród!

,Głęiąy dolnośląskich kobiet reprezentuje tow. 
Grztyzkówska, ktńra omawją rolą kobiety polskiej- 
w wałce o niepodległość i demokrację i wskazuje 
na krzywdą, jaką wyrządza mowa-min. Byrnety: 
-jiside.’Wszystkim- jnąree :«*• jtyłeć,-

Jako ostatni przemawia imieniem Wojska Pol­
skiego pputk. Lipiński. Twarde, bezpośrednie, żoł­
nierskie słowa wspominają o tysiącach mogił, żoł­
nierzy polskich nad Odrą i, Nyąą. Groby te — to 
najbąrńzjsl ocjywiye jjp^aotyeezjlnę słupy gra*; 
niozńe,' których nie je4t'w~staiiie obalić żadna sjła-,;

Na końcu zostaje^odczytana rezolucja, będąca i 
serdecznym Wyrazem przywiązania osadników. 
polskich do Ziem Zaćl}ódnlćh > gotowości do ich 
strzeżenia;' “

■Niezliczony Burn podchwytuje dżwkkł nŚŻitjftM 
Mocne słowa „Nie rzucim ziemi, skąd nasz tyd* 
zapadają w typhjr, wrześniowy wieczór wrocłaW -̂j 
ąkilU' WsS' -7 - ■ Baca -.
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afrykańskie! inwazji

General płaci za kolacje i... udany desant amerykański
« „Nocy tej nigdy nie zapomnę* — pisze w 

swych pamiętnikach Donald Coster; 
i :  Siedzieli we czterech przy stoliku: dwa| Amery­

kanie i dwaj Austriacy. Zaczynali wialnie spoiy- 
wać podane pó paskarskich cenach kotlety, gdy na 

pale wkroczył wysoki blondyn, gen. Theodor Auer, 
nieoficjalny władca * francuskich posiadłości ąfry- 

|kańskich, Kjraa z otaczające *o świt#, złożoną z 
piętowych osobistości swego sztabu, generał Zajął 
Śmiejące przy sąsiednim stoliku. Począł rozglądaf 
i się niedbale po sali i niby od niechcenia uważnie 
EObserwował stolik, zajmowany przez „jego* Au- 
‘ itriaków i wice-konsulów amerykańskich, 
f  Dopiero teraz Donald Q. Coster wystąpił ze 
swym repertuarem. Rozłożył się na stole, opowie­
dział głośno kilka niedyskretnych histpryjek o 

■ Stosunkach panujących w amerykańskim, Departa­
mencie Stanu, hałaśliwie domagał się podania 

' wina, nawymyślał kelnerowi, rubasznie poklepy­
wał Waltera i Fredda po plecach, rzucając przy 
tym od czasu do czasu wojownicze spojrzenia na 
stolik, przy ktirym siedzieli Niemcy.

|  Austriacy począli oddychać a ulgą. Walter nie­
znacznie wyszeptał do wicekonsula swe uwaglt

—• Wspaniale, generał jest wprost zachwycony. 
Je jut znam jego reakcją. On jest wprost ocza­
rowany, jest pod wrażeniem.

Aby ukoronować ten cały wieczir, austriacko • 
amerykańskie towarzystwo udało sią po tej hie- 
siadzie samochodem pod konsulat Rzeszy, gdzie 
odśpiewano kilka bojowych, antyniemieckich pleś-

|  ZADOWOLENIE PANA GENERAŁA
Nazajutrz Freddy przedstawił generałowi sło­

ny, na kilka tysiący franków opiewający rachu­
nek za kolacją. Auer nie tylko z radością poniósł 
Jtoszty reprezentacyjne*, dodając do nich rów­
nież, tytułem premii, okrągłą sumką, ale i nie 
mógł powstrzymać sią od wyrażenia Austriakowi 
swego najwyższego uznania t

— Sehr gut, mein Jungę! A teraz wreszcie bą- 
dzlesz mógł powyciągać tmijit wiadomości o Ame­
rykanach od tego głupca!

Po otnymaniu tej relacji, Coster nie wierzył 
swemu szczęściu. Na dodatek, nabrawszy zaufa­
nia do Austriaków, Auer począł ich zapraszać do 
siebie na przyjęcie w zamkniętym kółku. Można 
tam było dowiedzieć sie wiele interesujących rze­
czy i informacje poczęły napływać do konsulatu 
amerykańskiego. Co noc tajna radiostacja nawią­
zywała kontakt ze Stanami, przekazując zdobyte 
wiadomości; chetnicy niemieccy opracowywali 
nowe metody matowej produkcji gazów trujących; 
projekt najazdu na Afryką francuską drogą przez 
Hiszpanię został ostatecznie zarzucony przez Ober- 
komando der Wehrmacht.

GDZIE UDERZA ALIANCI? - 
Z drugiej strony Freddy i Walter wmawiali 

w Au era, na podstawie „zdobytych* u Costera 
„pewnych* wiadomości, że termin inwazji alian­
ckiej został już wyznaczony.

Te podniecające apetyt informacje denerwowa­
ły bardzo generała Jstóry wreszcie w lipcu polecił 
kategorycznie Austriakom uayskanie ta wszelką 
cenę dokładniejszych danych- Interesowało gą 
mianowicie, gdzie i kiedy Amerykanie mają ze- 
miar uderzyć.

— Powiedzcie Auerowi — rzekł im Coster 
— że plan inwazji Już jest gotów. Wylądujemy 
późną jesienią w Dakarze.

Kości zostały rzucone- Donald Coster zdawał 
sobie w pełni sprawę z ryzyka prowadzonej przez 
siebie gry. Czy Auer da się złapać, czy połknie 
tę prąynętę? Czy Freddy i Walter nie sfmasłani

„MANCHESTER GUARDIAN"
0  REFERENDUM BUŁGARSKIM 

LONDYN (PAP). Dziennik „Manchester Gu- 
ż»di*n“ w artykule wstępnym stwierdza, że mało 
kto będzie żałować końca monarchii bułgarskiej 
oraz dynastii koburskiej, zdyskredytowani) przez 
Ferdynanda i  Jego syna Borysa, których nieod­
powiedzialne rządy dwa razy włrąelły Bułgarią 
w katastrofę wojenną. Po śmiorcl Borysa w roku 
1948 jego brat Cyryl wraz z regąntaml prowa­
dzili dalej zgubną polityką wojenką. Rząd Buł­
garski zapowiedział wybory, które niewątpliwie 
jeszcze bardziej skonsolidują ustrój demokra­
tyczny bułgarskiej republiki ludowej.

przez tego Niemca, by spełnić Zolę tą samą, do 
jakiej chciał ich użyć Coster? Przecież? jeżeli po­
pełniono fałszywy krok, jeżeli Auer połapał się 
we wszystkim, to może to kosztować życie wielu 
alianckich żołnierzy.

• Ale następnego ranką, Austriacy nie posiadali 
Biąfcz radości, opowiadając Costi-.rowi o przyjęciu, 
Jakie zgotował im Auer, kiedy przynieśli mu po- 
Wyższą wiadomość, otrzymaną od wicc-konsula.

“  Nb, to złapiemy te amerykańskie wieprze] 
wpadną w niezłą pułapkę! '

Ta wiadomość musi być natychmiast przekaza­
na do Oberkomando! |

Tu Auer zadzwonił na adiutanta,, wezwał swych 
podwładnych' i po niedługim czasie krótkofalówka 
konsulatu poczęła nadawać długie, szyfrowane 
sprawozdanie do Wiesbaden. A potem, w samym 
gmachu konsulatu Rzeszy. wystrzeliły triumfalnie 
korki od butelek z szampanem i pito długo w 
no, wznosząc niezliczone ioasty za zdrowie Hitle­
ra, chwalę niemieckiego oręża, pomyślność au­

striackich przyjaciół i nawet xą... głupiego Ame­
rykanina, Freddy i Walter zostali za swe usługi 
wynagrodzeni po królewsku.
„SPODZIEWALIŚMY SIĘ WAS W DAKARZE!*

Na tym' kończyło się zadanie Costera, wyznaczo­
ne mu . przez Dułkowujka Dortoyana przy wyko­
nywaniu ,,DafcarCover Plan*. Naturalnie, było 
ono tylko jednym fragmentem zakrojonej na ol­
brzymią skałę akcji fałszywego „podpowiadania* 
Niemcom, która była prowadzona róWnbcześńle 
ną wielu terenach i dała — jak wiadomo — wspa­
niałe rezultaty.

Po kilku miesiącach Costerowi dane było prze­
żyć chwile, które wa wspomnieniach swych na­
zywa najpiękniejszymi w swym' życiu. Odwołany 
ze twego „stanowiska* wicekonsula, przydzielony 
został do amerykańskich wojsk inwazyjnych. Pew­
nego dnia wylądował wraz z nimi t)a plaży pod 
Oraneni, 1900 mil od Dakaru. Desant ten, nazwa­
ny kryptonimem „Operation Torch* („Operacja

Pochodnia*), pozwolił na opanowanie tej. części 
Afryki francuskiej kosztem kilku zaledwie salw, 
a z całej olbrzymiej floty, która go przeprowadzi­
ła, ani jeden Okręt nie został stracony.
: Gdy ba wybrzeżu utworzono iuż silny przyczó­
łek i dowieziono kilka dywizji pancernych i zmo­
toryzowanych, czołówki Wojsk amerykańskich — 
ą Coster między nimi —r posunęły się tymczasem 
naprzód, zajmując w błyskawicznym pochodzie 
ważną bazę lotniczą TafąrOui. Była ona broniona 
przez wojska Vichy, które w sile 600 ludzi od­
dały się do niewoli, rozumiejąc swe beznadziejne 
położenie.

Donald Q. Coster otrzyma! polecenie nawiąza­
nia kontaktu z oficerem, który dowodził tymi żoł­
nierzami. Najmita Vlchy aż poczerwieniał ze złoś­
ci, kiedy Amerykanin podszedł do niego. Pod, 
niósłszy w oburzeniu rękę do góry, zawołali

— Skądżeście się wy, Amerykanie, tu wzięli? 
Czekaliśmy przecież ńa was w Dakarze! L. W.

Memoriał Mięttzyaaroilowej Federacji Związków Zawodowych 
w sprawie Związków Zawodowych w Ml

PARYJS (PAP). Światowa Federacja Związków 
Zawodowych złożyła na r|ce delegatów pańftwSŚ 
biorących udziel w konferencji pokojowej mamo- 
figi w sprawią swobody działania związków za­
wodowych w Grecji,.

Po zobrazowaniu rozwoju wypadków, które do­
prowadziły do rozwiązania zwjązków zawodo­
wych w Grecji 1 prześladowania ich członków, 
memoriał charakteryzuje obecną sytuacją w spo­
sób następujący;

Władze związków zawodowych wybrane w spo­
sób demokratyczny pod kontrolą delegata świa­
towej Federacji Związków Zawodowych, tą obec­
nie uznane za nielegalne i zostały rozwiązane jako. 
rzekomo nie reprezentujące .greckiej, klaty robot­
niczej. Władze te zostały zastąpione przez komi­

tet prowizoryczny, mianowany p-rzez rząd',-' Ko­
mitet ten składa? IfpFW włąksiolct z mbhUrćnlsióW 
i b. kollaboracjonistów.

Terror Stosowany przeciwko związkom zawo­
dowym jest organizowany przy pomocy areszto- 
wań, gwałtów t morderstw.

światowa Federacja Związków. Zawodowych, 
protestuje przeciwko takiemu stanowi rzeczy, i 
proponuje wysłanie do Grecji komisji Ślęociej, 
złożonej z delegatów Narodów Zjednoczonych, do 
której mogliby sią przyłączyć delegaci Światowej 
Federacji > Związków Zawodowych. Federacja 
„wyraża nadzieją, że jeśli fakty przedstawione. w 
memoriale zostaną potwierdzone, konferencja po­
kojowa przedsiąwezmie natychmiast kroki, aby 
zapewnić przywrócenie ‘Swobody działania zwi^k* 
kom zawodowym.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
LOTNICTWA CYWILNEGO

| LONDYN (PAP). Otwarcia obrad Fedora* 
cji Lotnictwa Cywilnego dokopał brytyjski 
minister lotnictwa cywilnego lord Winter. 
!W przemówieniu powitalnym . łórd Winjter 
podkreślił, znaczeni^ Federacji w rozwoju 
lojtiictwa cywilnego. Óbrady Federacji m a­
ją trvyać trzy dni. Zadaniem konferencji jest 
■omówienie spósóbów ułatwienia i rozwoju 
międzynarodowej prywatnej koipunlkaóji 
jloinfcżejy ,(‘
j ?Na konferencji reprezentowane są nastę­
pujące kraje: Belgia, Dania, Egipt, Francja, 
Holandia, Luxemb,urg, Norwegia, 7 Polska, 
Szwajcaria, Szwecja, Turcja i Stany Zjedno­
czone, ■ . , , ’

. Prezesem Federacji wybrano jednego z 
ministrów brytyjekięb ą ^ząsów wojny lorda 
Brabagon of Tarsu

Najweselsza autentyczna tustoria z  niedawnej przeszłości W. Brytanii
NOWY JORK. Korespondent Marcia Win.n, 

■który -podczas wojny był lółidyńskim łpłitwó- 
zdawcę „Chicago Tribune“ , opowiada w swych 
wspomnieniach następującą autentyczną historię,, 
która jest Świadectwem.' specyficznego bfjptyj- 
skiagOs humoru, pokonującego suchy biurokra­
tyzm i Umiejącego znaleźć swój uśmiech nawet 
i w tych ciężkich czasach, które wówczas prze­
żywała Anglia,

W pewnym mieście garnizonowym na Wyspach 
Brytyjskich młody porucznik awansował na ka­
pitana, Przez pomyłkę zecerską, jako datę, od 
której obowiązuje ta nominacja podano 1 maja

U ś l  toku, zamiast — jak*powinno być — 1941. 
waturimie,‘nikt pr^Rriążywał do tego błędu’ 
drukarskiego jakiejkolwiek wagi, ąle jedciak, 
pod wpływem nądużycią alkoholu podsrata „ób- 
■ leWinia* tego szcżęśliw&gb WydkrZMiia,' kolódzy 
nowomlauowanego kapitana poddali mu pewńą 
myśl, skwapliwie :pr*ezeń, podchwyconą, by u- 
pomniał się w minieterstwie wojny o swe po­
bory, zttlcgłe od:.. dfciewięeiUftet^-lsti. Na posie­
kaniu. napisano odpowiednie podanie, sporządzo­
ne według węselkioh wymagań przepisów służ­
bowych 1 powołujące się na odnośne paragrlcfy 
regulaminu, obowiązującego w wojskach królew-

Szweda pod znakiem wyporów
Na terenie eałsf Sswecji rozpoczęła się akcja 

przedwyborcza w Związku z wyborami komunal­
nymi, Które mają się odbyć w paćdąferniku. IFy- 
bory te mają w Szwecji szczególne znaczenie, 
'(dyl w kraju t?m, rządzącym się od duma w spo­
sób demokratyczny, samorządy komunalne mają 
znacznie większe znaczenie;' niż w jakimkolwiek 
innym, kraju.

Związki zawodowe zwykły brać bardzo czynny 
udział w wyborach samorządowych. Dyscyplina 
związkowa jest silna w tym zdyscyplinowanym 
kraju, to też listy wyborcae, popierane praca zwią­
zki zawodowe, będą miały zapewnione poparcie 
w sferze wpływów związków zawodowych { tj, w 
praktyce — w całym świecie robotniczym.

Walka wyborcza jest prowadzona zgodnie ze 
szwedzkim stylom życia w bardzo kulturalnych 
formach, pełnych wzajemnej kurtuazji 1 tolerancji. 
Zasadniczo przyjęte jest podnoszenie wartości 
własnej polityki bez napaści na przeciwnika, wy­
jątek stanowią odłamy wyraźnie profaizystowskle,

które w tym spokojnym kraju ściągają na siebie 
odium ogólnej wzgardy.

“Większość związków zawodowych jest w ręku 
partii socjaldemokratycznej, .niektóre zaś ważne 
związki zawodowe, jak hp. metalowców, są dome­
ną wpływów partii komunistycznej. Nadchodzą­
ce wybory przechodzą pod snakiem współpracy i 
zbliżenia tych partii, przy czym nastroje * żywo' 
przypominają polskie stosunki jednolłtofruntowe, 
z dużą dominacją jednak socjaldemokracji.

Tak np. wielkie wieczorowe pismo związków 
zawodowych ĄFTONTIDJNGĘN, dotychczas, .po­
zostające pod wyłącznym Wpływem socjaldemo­
kratycznym, zaprasza obecnie do współpracy ko­
munistów; to samo zjawisko .zachodzi w szeregu 
pism związkowych. Omawia się nawet wspólne 
występowanie w sprawach polityki zagranioanej.

Tak np. aawarty obecnie wielki traktat handlo­
wy szwedzko-radziecki, opiewający na miliard ko­
ron; jest popierany przez wspólny front partii ro-| 
botniczych, wbrew znacznemu oporowi prawicy. ' 

Wyniki wyborów dadzą zapewne zwycięstwo 
partiom robotniczym. ,($t. M.)

skich. Podaniu nadano natychmiast odpowiedni 
bieg, po czym całe podchmielone towarzystwo 
udało fię na spoczynek. .

|  Nazajutrz po osiągnięciu pełnej świadomości, 
i mł&dy oficer zdał sobie sprawę ze ewego nie- 
joMcsalńego poatępku, który pachniał mu nawet 
psądemi wojennym za kpiny z przełożonych. Tym* 
czesani; ,po kilku tygodniach nadeszła ‘oficjalna 

rotjptiwUdź ministerstwa* woj^y. Oto onat.
„Po rozpatrzeniu pańskłegó podania, Minister­

stwo Wojny doszło do przekonania, że roszcze­
nia pańgkie, odnośnie wypłacenia panu jego Za- 
legających i i maja 1041 roku poborów,, są w 
pełni uzasadnione, W wykonaniu tego postano­
wienia, po obliozoaiu tej załegłoóoi, ustalono; 
że ńa rachunek pana należy przelać sumę 30.999, 
funtów sWsrlingów.' Z drugiej strony jednak, w 
pódaniu swym przeoczył pah pewne1 paragrafy 
regulaminu wojsk królewsklOh, pozostająca w 
związku z pańską sprawą. Ghodzi tu tułano wiele 
o odpowiedzialność ■finaBsową Oficera doWeAzą- 
eego za zińarfiowatia w wyniku jógo niedbalstwa 
konie łub sprzęt. Regulamin przewiduje, że w 
Wypadku śmierci głównodowodzącego odpowie; 
dztftłflOśó ta -zośtaje przelana na' najstarszego 
rangą oficera. W tym Stani0 .;Tzeczy, ponieważ 
jak wyniiką z  .pańskipgo .podania jpśt pan jedy­
nym pozostałym przy życiu uczestnikiem bitwy 
pod. Hastings (rok 1066), musimy z tego wyciąg­
nąć ódpowi&dfttś koptakweheję. W , bitwie tej 
mianowicie dowództwo brytyjskie straciło przez 
zaniedbanie ’ 30.000 'koni, eenióiiyeh 'jlo 2 fttnty 
Sfterllttgi, za sztukę. Tym samym ha panu spo- 
cżywa obowiązek zapłacenia skarbowi' państwa 
kwoty 46,000 funtów szterlingów. żeiehee:stę pah 
kapitan zgłosić do kasy pułkoWej 1 wpłacić na­
leżność w wysokości i  (słowami) jednego); funta 
ezterlinga,* Ii, W.

w a n d a  m e l c e r

Qf)yspa  sz c z ę śc ia
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Janka ze apokojem przyjęła broń, tak, jak brała 

wszystko, co Jej dawano, jakkolwiek by to było 
kompromitujące. Ale boi sią bardzo. Jeżeli, rozno­
sząc rozmaite składniki bomb można się było tłu­
maczyć w razie rewizji na ulicy, że to farby do 
malowania pokojów, jeżeli na zapalniki można było 
powiedzieć, że to zastrzyk dla chorej, to tutajr gdy­
by z subtelnych obsłonek brązowego. papieru wy­
nurzyła sią zresztą śmiercionośna maszyna, — cóż 
by można było zrobić? Co powiedzieć?

Bo i najgorsze bałoby przecież nie to, że zabiją, 
cóż, raz trzeba umierać nie tak, jjo tak. Gorsze było, 
że przecież będą się chcieli dowiedzieć, kto Jiinće 
dał tę brqń? I właśnie tego „przed tein, bały się 
wszystkie najbardziej i czasem nawet o tym roz­
mawiały, choć pani Barbara starannie tępiła takie 
■rozmowy, jako, że „osłabiają ducha". ..

Więc Janka wędruje z tym karabinem przez 
ludne ulice miejskie, ociera się o żołnierzy niemiec­
kich i ciągle sobie tłumaczy, że ten cały jej nie­
pokój to tylko sugestia. Przecież, kiedy nic nie ma 
przy sobie, to i nie boi się niczego, a ostatecznie 
też jej zawsze grozi łapanka, zesłanie, roboty. Cze­
muż teraz nie u d a j e  j e j  się w mówić wsiebie, że nie­

sie książkę z czytelni albo materiał na suknię? Ale 
cóż by to była za niezwykła siła sugestii.teraz, kiedy 
się od dawna zapomniało, jak to się kupuje materiał 
na suknię?

Trudno to ukrywać, ale każdy-człowiek napotka­
ny jęst przeżyęiemHwwil gajpieatem, |̂ &j|$ni,ęrz ka­
tem, Janka ma oddać karabin łączniczce Marynki, 
ale łączniczka nie przychodzi na umówione miejsce 
spotkania. Co prawda wczoraj wieczorem mówiła, 
że może nie przyjść, o ile nie będzie nic pilnego. 
Nie wolno się tak umawiać, zawsze może się coś. 
pilnego wyłonić, a teraz nie ma rady, tylko trzeba 
z bronią, wędrować do domu, A i w domu, gdzie 
schować tę wielką machinę wojenną? I w ostatecz­
nej rozpaczy Janka wpada na dobrą myśl i Wsuwa 
paczkę w worek z mąką, który stoi w rogu kuchni. 
Tam nikt jej chyba nie będzie szukał. Dopiero na 
drugi dzień wieczorem dowiedziała się, że można 
zanieść tego mauzsra ..Weronce .do. kawiarni. We- 
rpnka spytała:

— Co to?
-  Karabin, chodzę z nim od wczoraj -- użaliła

,siję .. ; ...... u  ...
Weronka parsknęła śmiechem. Lubiła ten kara­

bin, bawiło ją to, kiedy go tak ważyła,w ręku, nie 
mogła się wstrzymać od śmiechu, aż któryś z gości 
obejrzał się ód stolika. Było jej przecież wszystko 
jedno, co, dla kogo i kiedy — byle ostro, byle nie­
bezpiecznie.

Mauzer kursował ze trzy dni między dziewczę­
tami, aż póki nie przepadł w czeluści składów Ma­
rynki. Dopiero na trzeci dzień wieczorem Janka 
zdybała Alę, łączniczkę Marynki, tę, co to wtedy

nie przyszła. Ledwo  ̂ją zobaczyła, aż złożyła ręce, 
i z błyszczącymi oczami zaczęła swoją opowieść:

— Czy wiecie, có Ja dźwigałam przedwczoraj? 
Mówię wam, prżęz całe mjasto!

Jednak Ala zbyła ją lodowatym milczeniem. Nie 
mogła już słuchać o karabinie, pogardzała dziew­
czętami, które ze wszystkiego, robiły zaraz taką 
historię.

„Przedtem" nękało, jak wiadomo, pie ją Jedną. 
Któregoś dnia na centrali przyniesiono' dla nich 
wszystkich cjanki w maleńkich opłatkach. Był to 
piękny dzień,, chemicy doskonale się popisali, że 
tak umieli zawsze w porę dostarczyć wszystkiego. 
Chociaż — czy w porę? Pomyślały Jednocześnie o 
Elżbiecie, że nie miały nawet tęgo środka wyzwole­
nia, gdyby już zupełnie nie mogła wytrzymać ba<- 
dania, 1 serce im się ścisnęło. To właśnie zbiorowe 
serce, które ó tym czasie każda odkryła W swojej 
fiersi.
jP  O, zbiegły się do tych cjanków, do tego stołu, 
Jak muchy, to miodu, o, pachniała Jm, nęciła je ta 
celna, ta' najpewniejsza trucizna, Czy to była 
śmierć? Bd dósżły Już Wtecty do tego, że zupełnie 
wyzbyły się swojej przedwojennej duszy, kiedy by 
uciekły, zanim- ich dziewczęca palce dotknęłyby 
śmiercionośnego proszku. Zapewne i teraz w tych 
śmieszkach, w tej dezynwolturze był konspiracyjny 
snobizm, był teatr, Ale to przecież wiedziały do­
skonale, że tu na stole w opłatkach leżało nie tylko 
wyzwolenie z rąk oprawców, ale leżał także ich ho­
nor, ich święta czystość wobec sprawy.

(datuy eifig nastąpi)
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Inauguracyjne posiedzenie Rady Narodowego Banko Polskiego
WARSZAWA (SAP). W dniu 11 września 

1946 r. odbyto się w W arszawie w obecności 
M inistra Skarbu to w. Konstantego Dąbrow­
skiego pierwsze posiedzenie Rady Narodo­
wego Banku Polskiego.

W  posiedzeniu wzięli udział Prezes Na-' 
rodowego B anku  Polskiego ob. Edward 
DroZniak, członkowie Rady oraz Zarząd 
B anku w osobach: dyr. dr W itolda Trąmp- 
czyńskiego i dyr. Jerzego Jurkiewicza.

Przemówienie Prezesa Narodowego Banku 
Polskiego

Po Zagajeniu 4 przyjęciu ślubowania od 
członków Rady, Prezes Narodowego Ranku 
Polskiego, ob. Edwaąd DroZniak, wygłosił 
obszerne przemówienie, dające charaktery­
stykę i historię banków polskich. 

.„Narodowy Bank Polski — mówił prezes 
DroZniak — jest narzędziem  systemu gospo­
darczego, d la  którego pieniądz nie jęst ce­
lem, a  środkiem, wytwarzanie m a na  celu 
n ie zysk indywidualny, lecz jak  najszersze 
i  najlepsze zaspokojenie potrzeb szerokich 

, w arstw  społeczeństwa".
Mówca zobrazował 19-miesięczny, trudny 

n a  skutek' w arunków  powojennych, Okres 
dotychczasowej działalności . Narodowego 
Banku Polskiego, w którym  to okresie po­
lityka pieniężna w Polsce, m usiała  się stać 
polityką, harm onizow ania obiegu, produkcji, 
p łac  i cen.

„Celem polityki pieniężnej w ubiegłym 
okresie było dostarczenie państw u 1 gospo­
darstw u środków pieniężnych na zaspoko­
jenie potrzeb, na  odbudowę i rozkręcenie 
produkcji, z takim  wyrachowaniem, aby u- 

J trzymać' możliwie niezm ienną wartość pie- 
niądza.

! P o d 'k o n iec  1945 r .'o d se tek  obrotów bez­
gotówkowych w Narodowym Banku Pol­
sk im  przekroęfcył s tan  przedwojenny w 
Banku Polskim.
; W ynik końcowy jest taki, Ze od stycznia 

1046 r. Skarb Państw a nie zadłuża się w ię ­
cej w . Narodowym Banku Polskim, a  całko- 

■ wite zadłużenie jego łącznie z kosztami pro* *
, wadzenia wojny wynosi n a  dzień 31.8.1946 r. 

21.176.207.290 złotych. Budżet adm inistracyj­
n y  naszego państw a jest od kilku ju t mie­
sięcy pokrywany ze zwyczajnych .dochodów 

1 skarbowych, a sukcesem 'ta k im  mogą się 
pochwalić tylko bardzo nieliczne kraje  w ; 

’ ' okresie powojennym. Znaczna część' inwe­
stycji, państwowych pokryw ana jest z ope­
racji kredytowych, takich jak  Pożyczka Od­
budowy Kraju. ’

Następnie Prezes DroZniak omawia wy­
siłki NBP . nad ' uruchomieniem produkcji- 
przemysłowej państwowej i prywatnej o rai 

. rzemiosła i rolnictwa, które to wysiłki żóv 
stały  uwieńczone powodzeniem.

Istnieją trudności n a  odcinku handlu pry ­
watnego.

Najbardziej widoczny, pozytywny wynik 
dotychczasowej polityki walutowej dla 
warstw  pracujących wyraża się W tym, Ze 
robotnik i pracownik może pracować spo- 

L. kojnie; m ając pewność, iż za pieniądze, 
k tóre zarobił pierwszego, kupi to samo albo 
praw ie to samo również 15-go i 31-go każde­
go miesiąca. Ogólny wskaźnik cen n a  po- 

! czątku września 1946 r., mimo wahań cen 
w poszczególnych okresach i na poszcze­
gólne artykuły, jest niższy, niż wskaźnik z 

^kwietnia .1945 roku*
Stałość wartości złotego znajduje swój 

wyraz i w tym, że odmiennie, aniżeli w la-

tach 1918 — 1924, jedynym miernikiem  war­
tości jest zloty p.olskń a  nie w alu ty  obce, 
Wykazujdca wielkie wahania. W szystkie 
transakcje w k raju  są kalkulow ani i za­
wierane w, żłotyeh.

Sytuacja nasza na odcinku pieniężńo- 
w atutowym jest lepsza, niż można było 
przewidywać na  wstępie działalności banku 
— i bez porównania lepsza, niż w okresie 
odbudowy po pierwszej wojnie światowej.

PO przemówieniu prez. Drożniaka, p. o. 
naczelnego dyrektora, pb , d r W itold Tram p-

czyński omówił sprawozdanie Zarządu za 
r, 1945 1. 8 miesięcy 1946 r., przedstawiając 
szczegółowo . działalne^#; Wćwnjftrzną oraz 
ĘjĘmyĘt kredytową i pieniężną Banku. 4 
. Rada Banku rozpatrzyła i przyjęła bilans, 

który po raz pierwszy Bank publikuje W6- 
dług^stanu na dzień 31. 8. 1946 r.

Jednocześnie R ada uchwaliła preliminarz 
bużetpwy na okres do końcu 1946 r., ustaliła 
wysokość emitowanych odcinków biletów 
bańkowych' oraz stopy dyskontowej, stawek 
piljęeffltwych i pro Wizy jnycbiif' *

Do adimi przybywają transporty z  ropatriantami 
I żywnością UHRRY

GKDYNIA (SAP). Do po-rtu gdańskiego przybył 
przedwczoraj oczekiwany statek belgijski „Thys- 
ville‘‘ z transportem polskich żołnierzy repatrian­
tów z Anglii. Na pokładzie znajduje s ię . 1.025 
żołnierzy, l i  kobiet-żołnierzy i  1-11 oficerów. 
Oprócz, tego powraca na pokładzie statku 37 re­
patriantów cywilnych, w tym 14 dzieci.:

Do Gdyni'pTzybyłsszwedzki statek, obsługujący 
trasę Szwecja—Ameryka^Meksyk. Statek przy­
był z USA, przywożąc na swym pokładzie w ra-

mach dostaw • UNRRA 1.500 ton konserw mię­
snych, 2.0Ó0 ton płatków owsianych, 6.000 ton 
mąki,' poza tym. urządzenia rentgenologiczne, 
dość poważną ilość peniciliny i inne cenne lś- 
karstWa dla P. C. K. Na tym samym statku 
Eanadyjśki%en|gres żydowski przysłał 7,5 ton 
butów dla gminy żydowskiej w Polsce.

Przybył również norweski statek „Varegg“ 
z 854 tonami konserw rybnych, które również 
przywozi w ramach dostaw. UNRRA. . j

Lekarz ukraiński — wróg Polaków przed sądem
KRĄKÓW (PAP). Przed Specjalnym Sądem 

Karnym w Krakowie rozpoczną się rozprawa 
przeciwko dr. Julianowi Jakymowlczowi, b. kie­
rownikowi kliniki chirurgicznej U. J, z czasów 
okupacji. , 1

Jakymowicz, nacjonalista ukraiński i  wróg 
Polaków, współdziałał z Niemcami w ich polityce 

’ eksterminacyjnej, powodując śmierć szeregu osób 
przez dokońywanie na nich operacji chirurgicz­
nych przy udziale studentów niemieckich. Jaky­
mowicz obchodził się ponadto brutalnie z pol­
skimi pacjentami na! klinice, szykanując ich, bi-

jąc po twarzy i  lżąc, pobierał od chorych Po­
laków wygórowane opłaty za leczenie, trudnił się 
donosicielstwem itd. Manifestował on poza tym 
gorliwie' swe nastawienie proniemieckie, wyra- 
zając zadowolenie z niemieckich sukcesów wo­
jennych i posunięć władz.

Jakymowicz należał również w r. 1943 do na­
cjonalistycznej organizacji ukraińskiej „bande­
rowców", działającej na szkodę narodu polskiego.

W sprawie Jakymowicza, która wzbudziła silne 
zainteresowanie opinii krakowskiej, zeznawać 
będzie ponad 60-ciu świadków dowodowych.

Dekoracje generałów zasłużonych 
w walce z Niemcami

WARSZAWA ,(PAP). Dnia 11 września 
194Ś r. w gabinecie M arszałka Polski Mi­
chała Żymierskiego i w obecności' jego za­
stępcy gen. dyw. M ariana, Spychalskiego, 
dSbyła się dekoracja zasłużonych w walce 
z niemieckim najeźdźcą generałów W ojską 
Polskiego. '

Uchwalą Prezydium  z dnia 6. 9. 1946 r. żó- 
stali odznaczeni Krzyżem' Grunwaldu II ki.: 

W ładysław Korczyc, gen. broni, Szef Sztabu 
Generalnego W ojska Polskiego, Szef Sztabu 
I Armii, 'k tó rą  kierował w ' czasie zdobycia 
Pragi- dowódca I Armii w roku 1944 na 
froncie warszawskim — za zasługi bojowe 
przy wyzwoleniu stolicy., xa 

Juliusz. Rómmel, gen. dywizji,4 dowódca 
Armii w roku 19*39 — za* kierowanie obroną 
W arszawy we wrześniu 1939 r.

Krzyżem Grunwaldu III kl. odznaczony 
został Bronisław P rugar - Ketlłng, gen. bry­
gady, dowódca 2 Dyw. Strzelców Podhalań­
skich — za walkę we wrześniu 1939 r., a po­
tem  na  ziemi francuskiej:

M arszałek Żymierski, dekorując osobiście 
zasłużonych oficerów, powiedział: „Wszyscy 
walczyliśmy o jedną wspólną sprawę: o wy­
zwolenie Polski od niemieckiego najeźdźcy**.

Marszałek zaznaczył, że m oment dekora­
cji nie jest przypadkowym i został obrany 
w przededniu rocznicy zdobycia Pragi przez 
Wojsko Polskie w d n iu ' 13 września 1944 r. 
oraz w nawiązaniu j to  walk wrześniowych 
żołnierza polskiego w roku 1939. Ta jedność 
Narodu 1 Odrodzonego W ojska „Polskiego 
powstawała ba, wszystkich frontach nie­
ugiętej wałki z hitleryzm em  i faszyzmem.

Knłużnltn
( p o c h w a ł a  f i l m u )

Dużo się przed wojnę mówiło o wartości i zna­
czeniu filmów popularyzatorsko ■■ naukowych, bar-/ 
dzo dużo,.. Na tym był koniec. Nadprogramy wy. 
świetlane przed każdym filmem, nawet obszerniej, 
sze, niż obecnie. Cóż one zawierały? Przede wszy. 
stkim.Tygodnik P.A.TVa — odpowiednik formal. 
ny Polskiej Kroniki Filmowej, gdzie oglądaliśmy 
„miłego" nam wielce Goeringa na polowaniu w 
Białowieży, Czy wieczór — galę na warszawskim 
zamku. Dalej dodatek — przegjęd mody, bezpo. 

iziomową rewię amerykańską, a w najlepszym ra­
zie kreskówkę Disney‘a, której trzeba wprawdzie 
przyznać wślolr artystyczny — jednak; wszystką, 
to nie dawało nam nic — krom rozrywki. Filmy 
naukowe produkowane przed wojną, nieraz na 
wysokim poziomie, wyświetlano raczej na eksklu­
zywnych zebraniach i  odczytach specjalnych.

Potrzebę filmów oświatowych zrozumiano wi. 
dać poważnie w dobie - obecnej. Oto zanim film 
polski, ten biedny F. P., o którym każdy pótrałi 
powiedzieć jakąś złośliwość, a nikt nie zdobędzie- 
się na uznanie, wyprodukował pierwszy film' dłu­
gometrażowy, wypuszczono już w świat dwa filmy 
naukowo-popularne. Jeden z nich pod tytułem: 
„Kałużnica czarna", wyświetlano niedawno we 
Wrocławiu. Ogromnie było ciekawe przyjęcie go 
przez publiczność. No bo cóż, film naukowy: ka. 
łużnica jest to owad żyjący w wodzie; składa jaja 
w oprzędzie; larwy w stadium pierwszym'-- rośli* 
nożerne, w drugim.— drapieżne, przebywają w 
wodzie do chwili, gdy począwszy imperatyw in­
stynktu, zagrzebuję się w piasku nadbrzeżnym; 
tam się przepoczwarzają i przebywają, aż do no- 
wege przeobrażenia, w dorosłego owada. — Tyle 
można powiedzieć o kałuźnicy i tyleż mniej' wię­
cej powiedział o niej speaker. Ciekawe? A jednak 
widownia • przeżywała ten film mocno, o czym 
świadczyły kilkakrotne wybuchy huraganowego 
śmiechu, gdy np. larwa ogromnie zabawnymi ru­
chami kopie korytarzyk w piasku lub gdy biedny 
owad nie może uporać się ze zdjęciem znoszonej 
sukienki poczwarki— okrzyki podniecenia w cza­
sie śmiertelnych zapasów małej rybki z larwą ka- 
łużniey i zainteresowanie całej widowni (bąrdzo 
zróżnicowanej: inteligenci, robotnicy, młodzież 
szkolna, wojsko) budową oprzędu.

Niechże ten aplauz widzów (film na pewno był 
tak samo przyjęty w całej Polscę) będzie małż. 
Marczakom i Żyrardowskiej Wytwórni Filmów 
Naukowych zachętą do wyprodukowania jak naj­
większej ilości filmów równie interesujących i po­
uczających jak omawiany. Wołamy o nie zwła­
szcza my — młodzież robotnicza. My, których 
szkołą’był Majdanek, i Oświęcim, my których hi­
storii uczyły listy rozstrzelanych, przyrody — lata i 
zimy partyzanckie, którzy poznawaliśmy chemię w 
fabrykach „Filipinek", a fizykę — obsługując 
ka-emy na szaócach Warszawy — chcemy pozna­
wać dziś świat pokoju. Lecz nie możemy się tomu 

.poświęcić całkowicie — my młodzież czynu.stanę­
liśmy w pierwszym szeregu odbudowy kraju. Za- 

I trudnieni po fabrykach i warsztatach, przy biur­
kach i na roli, wracamy tak znużeni rzetelną pra­
cą, że nieraz nie'możemy zrozumieć ani' jednego 
zdania z podręcznika naszych młodszych braci, 
gzy sióstr, którzy szczęśliwsi — mają wszystkie 
podwoje królestwa nauki otwarte. Dla nis naj­
lepszą bodaj metodą nauczania jest właśnie do­
bry, interesujący film oświatowy. Te, pięć minut 
da nam więcej, niż godzinne ślęczenie nad roz­
działem -książki, lepiej utrwali się w pamięci. : ’

Czekamy na dalszy ciąg serii filmowych dodat­
ków naukowych..

Widz.

DELEGACJA POLSKĄ NĄ KONGRES
•  SŁOWIAŃSKI

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 września br. 
wyjeżdża do Ameryki delegacja Komitetu' 
Słowiańskiego n a  Kongres Słowian Stanów 
Zjednoczonych Ameryki P. w składzie: prze­
wodniczący gen. Świerczewski, płk. Kirch- 
m ajer, ks. Ławrynowicz, prof. Łapicki, Ob.

, Ob. Stanisław Ryszard Dobrowolski,. Czer­
w iński, Albrecht i Siekierska.

Wicewojew. Arka Bożek, który również 
; wchodzi w s k ła d . delegacji wyjedzię w 

dniach najbliższych.-

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIWALU FILMOWYM 

WARSZAWA (PAR), W rozpoczynającym 
się niebawem w Cannes międzynarodowym 
festiw alu filmowym Film  Polski reprezen­
towany będzie trzem a krótkometrażówkami 
SijSuita W arszawska", „Most" (Reportaż z; 
odbudowy m ostu Poniatowskiego) i „Wie-‘ 
liczka".

Na festiwal uda ją  się Ryszard Ordyński 
oraz ob. Teoplitz, naczelnik wydziału za-  ̂
granicznego Film u Polskiego.

 ̂ SS-MAN, KAT KREMATORIUM 
MAJDANKA — ARESZTOWANY 

KATOWICE (SAP). W ręce organów bez­
pieczeństwa wpadł członek SS P iotr Da- 
lecki, który pełnił n a  terenie obozu Maj, 
danka funkcję pomocnika w oddzjale kre­
m atorium . Na gtanówisku tym Dalecki 
wsławił się jako wyjątkowo okrutny kat, 
pastw iący się w najwyszukańszy sposób 
nad  przydzielonymi m u .d o  pracy więźnia­
mi. Ma on n a  sum ieniu wiele osób, przy 
czym większą część stanow ią dzieci 1 nie­
mowlęta, spalane żywcem w piecach, Da- 
leckiego rozpoznano ostatnio w Bytomiu i 
osadzono, w więzieniu.

„SZPAK -  4“ BĘDZIE PRODUKOWANY 
SERYJNIE

WARSZAWA (SAP)- W najbliższym  cza­
sie Min. Komunikacji zamówi pierwszą 
serię polskich samolotów konstrukcji -inż, 

- Sołtyka „Szpak — 4“ w ilości 10 sztuk, ;
. Samoloty będą wykonane w Państwowych 
Zakładach Lotniczych w Mielcu.

1.328 milionów z ł  kosztować będzie rozbudowa Polskiej Radiofonii
WARSZAWA (SAP). Radiofonia ' polska 

odbudowuje się intensywnie ze zniszczeń 
wojennych.

Jeszcze w bieżącym roku projektowane 
je s t zradiofonizowanie przy pomocy radio­
węzłów 1000 wsi. '

Koszt Kudowy potrzebnych urządzeń obli, 
czony jest na  20 milj. zł.-Radio Polskie po­
wyższą sumę. otrzym a jako dodatkową do­
tację ze Skarbu Państwa.

Plan 3>letnl
Dyrekcja Polskiego . Radia opracowała 

szczegółowy {j-łetni p lan rozbudowy krajo­
wych urządzeń radiofonicznych. P lan ten 
przewiduje:
P t  Budowę centralnej radiostacji w W ar­

szawie . (rozbudowa- Raszyna) o mocy 
300 kilowatów. Radiostacja ta  będzie 
m iała zasięg na całą Europę,,

2. Budowę Pałacu Radia w  Warszawie.
3. Rozbudowę radiostacji Poznań do mocy 

50 kilowatów.
4. Rozbudowę rozgłośni i radiostacji W ro­

cław ó  mocy ,50 ldlówatów.
, 5. Budowę radiostacji w  Szczecinie, Gdań­

sku, Białymstoku lub Lublinie o mocy 
10 kilowatów. , " , ■'

Oprócz tego p lan o w an a . jest dalsza roz­
budową radiowęzłów, przy czym w roku 1947 
— instalacja 200.000. głośników, w tym
140.000 obsługiwany chx przez radiowęzły, a 
60 tysięcy przez urządzenia zbiorowe.

W 1948 r. — 225.000 głośników, z czego
150.000 obsługiwanych przez radiowęzły, 
reszta z urządzeń zbiorowych. -

W 1949 r. — 300:000 głośników, w czym
200.000 z radiowęzłów. !S

Ogółem oblicza się, że w roku 1948 Polska 
Będzie posiadać 1.825.000 radioabonentów.

Kraj odbudowuje Warszawę
Związek Księgarzy Polskich, Koło Warszaw­

skie, przekazał ma fundusz społeczny Odbudowy 
Stolicy 62.300 zł, Spółdzielnia Spożywców w Ło­
wiczu wpłaciła '‘50:000' zł, Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy we Wrocławiu przekazał 
13.450 zł, Gminny Komitet Odbudowy Warszawy 
w Skawinie złożył 10.000 zł na Dom Samopo­
mocy Chłopskiej i. 1.457 zł na szkołę strażacką.

.Ponadto do Naczelnej Bady Odbudowy War­
szawy wpłynęły dotychczas następujące sumy 
z miast: Koluszki — 10.388 zł, Lipno — 7.923 zł,

Chełm Lubelski — 7.529 zł, ś ro d a — 6.419 zł, 
Pińczów ~  6.286 zł, Kozienice 6.043 zł, Ko- 
lubie — 5.333 zł, Zemsz — 5,000 zł, Brześć Ku­
jawski — 3.468 zł, Dobre Miasto -* 1.356 zł * 

Naczelny Komitet Odbudowy m. stół. Warsza­
wy zwraca śię do 'wszystkich mieszkańców Pole­
ski o nieprzyjeżdżanie do Warszawy dla usu­
wania gruzów że- względu na trudności aprowi- 
żacyjne i noclegowe. Pożądanym jest wpłacanie 
dobrowolnych ofiar lub poświęcenia, dnia. pTacy 
w miejscu zamieszkania na edbudó*^ Warszawy.

Św ięto ko le jarzy pomorskich
setny parowóz po gruntownym remoncie

TÓRUfł (SAP). W niedzielę 8 września br. 
obchodzili kolejarze pomorscy w Toruniu swoje 
wielkie święte. W ty-m dniu wypuszczono z . war­
sztatów kolejowych w Torunia setny parowóz 
wyremontowany. Otwarto równocześnie urządzo­
ne przedszkole, wzniesione sumptem i staraniem 
ZZK w Toruniu. Dla wyrobienia żołnierskiego 
kolejarzy otwarto strzelnicę. Dla podniesienia 
pracy kulturalnej i oświatowej urządzone świe­

tlicę i'Bibliotekę, posiadającą 1000 książek, prze­
ważnie zebranych przez brać kolejarską. ■

O godz. 8.30 ze stacji Toruń Główny wyjechał 
specjalny pociąg z ‘uczestnikami uroczystości do 
parowozowni w. Kluczykach, skąd po zabraniu 
setnego parowozu o godz, 9.45 wyruszył,w Ć(ro- 
gę powrotną., O , godz 10 na placu, przpd mostem 
odbyła się msza św. połowa, po której o gódz. 
12.30 nastąpił wyjazd da Torunia Nadbrzeża.

Otwarcia radiostacji Wrocław 1 Toruń
W  dniu 29 przednia it>- nastąpi otwarcie 

radiostacji we W rocławiu. Radiostacja ta 
przed wojną należała do. najsilniejszych ra­
diostacji w Europie.

Niemcy zniszęzyli ją  niem al doszczętni*, - 
obecnie praw ie — że całkowicie odbudowana, ; 
spełniać będzie swe zadania,

W grudniu rb. będzie uruchom iona radio­
stacja toruńska, k tóra również była całko- i 
wicie zniszczona.

Również w roku bieżącym w listopadzie 
będzie uruchomiona druga radiostacja w 
W arszawie na Mokotowie. Radiostacja ta 
będzie ńazwaua im. prezydenta S ta rzy ń ­
skiego.

Konferencja radiowa
W dniach ódi 25—28 września rb. odbędzi$‘|  

się, w Rzjdąrfkięj Porębie na Śląsku ogólnó* 
krajowa konferencja radiowa. Na konfereP’1 
cji tej omawiane będą zagadnienia radio"'1 
foniczne, g^mintętracyjoe' i propagandów ^

Pałac Radia
W najbliższym czasie w nowym sezonie g 

budowlańym rozpocznie się w Warszawie > 
budowa Pałacu Radia. Budynek fen pr°', • 

jjejś-towany jes t w kubaturze 106—120-tys. n i | 
sześć.,-,

Znajdą w nim  pomieszczenia biura .dy­
rekcji naczelnej, technicznej, administrSc|j’ , 
nej i programowe] Polskiego Radia.

Znajdować się tam  będzie również 20 stu- j 
diówi' iśf których jedno połączone' będzie! s 
sa lą  .teatralną na 6Q0 miejsc. Ogólna kubs- ‘ 

i tu ra  tego studia wyniesie '33. tys. .nf sześć.
Poza tym  Pałac Radia pomieści dośwjad*^ 

cząlne stację .telewizyjne.
. Obok Pałacu Radia projektowana jest bu- 

I dpwa osiedla dla pracowników Polskiego j  
[Radia.

Całość planu przewiduje umieszczenie j 
[tych budynków w/- półudniowo - zachodniej ; 
części M°Wt<jł?ya.,

Budynki mieszkalne
By-zapeW ńić swym pracownikom!' odpO-Ś 

wiednie mieszkania, Polskie Radio remon-?j 
!tuje we Wrocławiu 21 obiektów willowycłhj 
Remontuje się również szereg budynków j 
mieszkalnych) w Gdańsku i Bydgoszczy.

W W arszawie wykańczane są dwa budynie 
ju ig  ui. Nowakowskiego 1$ i 30.
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Nowa taryfa tramwajowa prawnie nieuzasadniona
Potwierdzenie słuszności stanowiska „Naprzodu Dolnośląskiego"

Zamieszczamy poniżej sprzeciw Delegatury 
i Dolnośląskiej Biura Kontroli przy Prezy- 
K1'Tiipiia 3E B. N., która uznała widocTOie' »A- 

’ rzuty, postawione nowej taryfie tramwa- 
f*' jowej przez. „Naprzód Dolnośląski" za zu- 
fy ; pełnia uzasadnione, gdyż zaskarżyła uchwałę 
; Miejskiej Rady Narodowej we Wrocławiu 

' do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
'. wej. :

frv Od siebie musimy zauważyó, że uchwała 
Rady Miejskiej nie była tak dalece szkodli­
wa, jak uczyniły ja dopiero postanowienia 
wykonawcze Byrekeji M, Z. K. Paktem jest, 
że tramwaje we Wrocławiu są, przedsiębior­
stwem deficytującym i. trzeba zniałeżó takie 
wyjście z tej sytuacji, żeby nie uderzając 
po kieszeni pracownika, podnieść dochodo­
wość M. Z. K. I  to jest właśnie Zadanie 

' ■ dla Dyrekcji M. Z. K. i  zarazem wdzięczne 
pole do popisu dla nowo odkrytych talentów 

1 adminiżtracypao-handlowych.
Delegatura Dolnośląska Biura Kontroli przy 

Prezydium K.R.N., wkraczając z  urzędu w spra­
wę zmodyfikowanej uchwałą Miejskiej Rady Na­
rodowej z dnia 24 VIII 1949 r. taryfy opłat za 
przejazdy tramwajami i autobusami Zakładów 
Komunikacyjnych m. Wrocławia oraz odnoszącej 
się do tej taryfy klauzuli, składa niniejszy, uza­

sadniony poniżej sprzeciw, wychodząc z zało­
żenia zarówno meritum jak i strony formalnej 
tej sprawy. »j

Pąktfem się Stało, że w/te uchwała .Miejskiej 
Rady Narodowej, słusznie dbająca o finanse 
miasta, niestety zlekceważyła jednak zasadnicze 
poetulaty wprowadzonej taryfy opłąt, • ą, sżcze- 
gólnie ulg- w tej- taryfie, udzielnych przy ko- 

środków lokomocji,' Zakładów Ko­
munikacyjnych te  Wrocławia, a misnęty^ię: .

1. Zasadnicza taryfa opłat wszakże wyraźnie 
różniczkuje opłaty {w tramwajach i. auto­
busach) w trzechkategariachA  B i' 0. 
Taryfa B uprawnia do nabycia biletu bez 

względu na godziny przejazdu oraz dni nie- 
“ dzielne i świąteczne za opłatą 1 zł i -rożni 

się od taryfy 0 tym, że ta ostatnia upraw­
nia do nabycia biletu powrotnego za 2 zł, 
lecz korzystanie z niego jest ograniczone 
godzinami wyjazdu (dó godz. 8 rano) a 

powrót tego samego dnia (w godz.. od 15 do 
> 19 a w soboty od 13 do 17), a co najważ­

niejsze, że uprawnienie z tych kart kat JĆ; 
w niedziele i dni świąteczne nie przysłu­

go jo-
W tym stanie rzeczy nie ma żadnej ab­

solutnie podstawy, zgodnie z obecną treścią 
i  taryfy opłat do ignorowania przez Zarząd

Miejski względnie Dyrekcję Zakładów Ko­
munikacyjnych Miejskich ważności kart 
uprawniających tar. B, wystawianych przez 

f 'te* ŻaMady, które Wszakże są, det jate^umor 
r 'wą' obowiązującą 'Ob^dwSe strony, tym bar- 

dziej wobec zapewnienia Zarządh Miejskie­
go, w uwagaćK klauzuli do taryfy, że wąr- 
tośó tych kart jąęt zachowana końca 

bielącego 1946 ro-ku.
2. Skoro taryfaulgowaB poteśfała bez zmia- 
-  n y ; i ipodwyzka ją  pjominęła,,, tedy żadnej

podstawy prawnej nie może posiadać, sprze- 
f ćzny w nią i dowolny komentarz (niewiado­

mo ' czy Uchwalającego eZy też wykonaw­
czego organu)-,, dotyczący skomasowania 
praw tar. B z prawami tar. C i tym kasu­
jący całkowicie uprawnienia tar. B. ,

3, - Odnośnie tar, C należy pocjyuiĆ .pewne 
S omówienie ęo do słuszności‘eocjalnej i  mo-

i .ralnej, mwartych w nich ograniczeń, -nie, 
posiadających nawet w czasach „smutnej 

■ sanacji" podobnego precedensu. Wszak wów­
czas bilety ulgowe pratewńiczó, wydawane 

V).’ przez Dyrękcje P. K. P. nigdjr i  higdzie 
nie były wiązane ogr.aniezeniaipi.-r-.gódzżh 
wyjazdu *4 powrotu i zachowywały ważność 
w Święta i  S i  niedzielne.

Wszyscy pracownicy, czy umysłowi, *W

Tradycje ogrodnicze Legnicy
Dolny Śląsk posiada stan i utrwalone trady­

cje W produkcji warzywniczej. Trudno określić 
‘jej początek, gdy* rozpoczęcie jakiejś uprawy 
nie oznacza powstanie Określonych form organi­
zacyjnych, po któhej zostają żywe dowody. 
W każdym razie w 1568 roku powstał w Leg­
nicy cech ogrodników, jeden z najstarszych w 

'Europie 1 egzystujący do ostatnich czasów, jego 
epzlonkowit, uprawiający z pokolenia ha pokole­
nie te same warzywa, wyspecjalizowali się w pro­
dukcji ogórków, cebuli i kapusty. W pobliżu 
iamego miasta stosowano uprawy bardziej 
Wszechstronne, na terenach oddalonych można 
było zobaczyć gospodarstwa do j ha, pokryte 
tylko ogórkami, których roczna produkcja wy­
nosiła 17000 ton, a więc jedną trzecią część ca- 

?|ei. produkcji Niemiec. Cebuli nie była uprawia­
na w takich ilościach, cieszyła się za to w Niem­
czech opinią najlepiej przechowującej się. Hi­
storia uprawy kapusty przechodziła różne kole­
je, gdyż kilkanaście lat temu można było stwier­
dzić okres jej upadku, a ostatnie jej odrodzenie 
w Zlotorii, gdzie zacięły ją uprawiać majątki, 
łożąc duże kapitały na urządzenie sztucznych 
deszczowni. Należy bowiem Zaznaczyć, że ma­
jowa produkcja warzyw rozwinęła się na powia­
ty Złotowa, Jawor, Lubiń, Głogów, Wotów, a 
Legnica była ‘ Ośrodkiem handlowym i przetwór­
czym dla 4000 ogrodników powyższych powia­
tów.

Ogrodnictwo legnickie zawdzięcza swój roz­
dwój trzem czynnikom: tradycji, dobrym warun­
kom naturalnym i. dobrej organizacji, .

O pierwszym czynniku wspomnieliśmy: liczy 
:von prawie Jfoo lat.
IpO ) do drugiego, to powiat lednicki posiada 
nie tylko dobre gleby, odpowiednie pod ogórki,, 
ile i różnorakie, dające w efekcie wyrównane 
plony całego powiatu bez względu na zmiany 
pogody. Dogodny klimat Legnicy, leżącej w oie- 

'ąiu Sudetów, powoduje duże opady w lecie. i 
małe w.jesieni, co jest właśnie potiZebne cebuli: 
jej główny okres wzrostu przypada j  na lam, 
okres zahamowania wzrostu na wrzesień. W su­
chą jesień tworzą się główki twarde, dające. się 

’ <Sugo magazynować. Korzystnym zjawiskiem 
dla Legnicy jest wczesna wiosna: między to a 

mj lutego idzie * zachodu klinowato ciepły prąd 
powietrza ó temperaturze powyżej O® stópnla, a 
obejmujący również swym zasięgiem Legnicę. 
'Takie warunki naturalne czynią produkcję opła­
calną, stanowiąc fundament każdej uprawy rol­

niczej. Wielkie jednak zasługi w rozwoju ogrod­
nictwa legnickiego posiada tamtejsza organiza­
cja zawodowa. Rozwój gospodarczy ubogiego 

Stulecia spowodował powstanie silnych firm hanf 
dlowych i przetwórczych, a oslabiemę roli pro­
ducenta w kształtowaniu ceny. Konieczność ob­

rony przed monopolem przedsiębiorstw,,, nic 
wspólnego nie mających i  produkcją, spowodo­
wała w 1918 .raku utworzenie przez ogrodni­
ków legnickich spółdzielni warzywniczej, prze­
chodziła ona różne koleje w zależności od ogól­
nych warunków gospodarczych, a więc rożwÓj 
w czasie inflacji, upadek w czasie stabilizacji 
pieniądza, aż 'wreszcie w 1929 roku dzięki pomo­
cy państwa zorganizowano stale aukcje warzyw­
ne. Jednocześnie utworzono związek producen­
tów warzyw i owoców, którego członkowie zo­
bowiązali się dostarczać swe produkty towarzy­
stwu aukcyjnemu, i

W 1934 roku władze, wydały zarządzenie,

Że ą sprzedaż ziemiopłodów Ogrodniczych może 
nastąpić .tylko przez towarzystwa _ aukcyjne, co 
było ukoronowaniem akcji zorganizowania han­
dlu, stwarzającej trwałe podstawy materialne dla 
producentów. Do te j. udanej akcji przyłączyło 
się zorganizowanie samej' produkcji.' Ogrodnicy 
legniccy zastosowali bowiem maszyny taśmowe 
do sortowania ogó rkó w ,3 a j  ące jednolity towar 
handldśży, ,,cp jest. jzecgi,, pięrW§zoręgdn|j 'rgS* 
dla tak dużego ośń&dka JęT Łp$*
nici r poważne ó s ta ^ a o tó ’'.śl 
szyny te, dzięki zorganizowaniu spółdzielni, by­
ły rozsyłane . do różnych punktów zbiorczych.

Pozytywna wiadomość w sprawie 
kredytów budowlanych dla ludzi pracy

Od dłuższego czasu niepokojąca szereg ludai 
kwestia budownictwa mieszkaniowego nabiera 
form realnych.

W dniu wczorajszym odbyła się konferencja 
między przedstawicielami Bankn Gospodarstwa 
Krajowego, a Zarządem Miasta, celem uzgodnie­
nia procedury rozprowadzania kredytów budo­
wlanych.

Na Wrocław zostały przyznane kredyty w Wy­
sokości 10 milionów zł. na budownictwo prywat­
ne dla ludzi pracy.
' Pożyczka będzie długoterminowa (na 15 lat).

Stopa procentowa wynosić będzie 5%  rocznie.
Wydawana będzie na 50 — 75Sf całości kosz­

tów remontu, resztę płaci kredytobiorca.
Przeciętna wysokość kredytu wynosić będzie 

18 tys. zł. na izbę.
Bank jest skłonny natychmiast przystąpić do 

rozprowadzania kredytów, jednakże stawia wa­
runek, aby Zarząd Miejski udzielił poręczenia 
za kredytobiorców.

Ę. M. warunek ten rozważy na żebranin Pre- 
zydi0m, ze swei '8trony wiceprezydent Późniak za­
proponował BGK, aby ten na zabezpieczenie przy­
jął porębę w granicach wpływów za czynne z da­
nej nieruchomości.

Niezależnie od tego zaproponował przejęcie 
przez Bank zarządu tych nieruchomości, które 
będzie finansował.

Na ;te propozycje, przedstawiciele Banku oświad­
czą się po porozumieniu‘ z centralą, przy ■ czym 
dla tych projektów wyrażą opinię przychylną.

Na wyniki decyzji I porozumienia- ód dawna 
czekają szeregi ludzi bez dachu nad głową i da­
chy bez pokrycia.

Czynniki zainteresowane obiecują sprąwę dopro­
wadzić do pozytywnego końca w ciągu najbliż­
szych- 10 dni.

Oto wreszcie trudny problem mieszkaniowy 
znajdzie jedyne i realne rozwiązanie.

Wanda B.

W sprawie Instalacji Panoramy Racławickiej
Piszą nam  z m iasta:
Ostatnio zawiązał się- w Wrocławiu ko­

mitat, który wziął n a . siebie zadanie .urzą­
dzenia przeniesionej do W rocławia Panora­
my Racławickiej. Komitet składa ąię n a ­
prawdę z elity umysłowej i kulturalnej 
Wrocławia. W pośpiechu widocznie za­
pomniano jednak zaprosić do komitetu bo­
daj . najważniejszą osobę, mianowicie jedy­

nego żyjącego dziś współtwórcę tego. Wspa­
niałego dzieła — m istrza RozwadowslBegęl 
który, przebywa obecnie stałe w Krakowie.

Sądzę, że organizatorzy komitetu napi*a- 
wią to przykre przeoczenie i zaproszą do 
wzięeil Udziału w praeańb ttejfek 'naj­
bardziej m iarodajną w tym wypadku 
osobę, jaką  JSst jeden1 z' twćfrców' arcycteiMa-.'

"V. Czytelnik.

Z życia ffols&ef Jadu Sacjcdisłycznci
KAMIENNA GÓRA *

psDnia 6 IX  1948 r. odbyła się w Domu Robot- 
[pcrjrni odprawa powiatowego aktywu partyjne­
go. Na zebraniu tow. Wilewóez omówił sprawy 

fWganizaeyjne (Wydział Wiejjski, Obrady RadJ 
jltfąezełnej ora® aktywizacja życia partyjnego 
w 'powiecie-/ i ■ «

®: y t  ezęśćł sprateozdawczej sekretarze miejseowf 
ffejsninni zaznajomili ogół towarzyszy z-sytuację 
K ;̂ ren te.' Stwierd«3to«' żęaczny postęp w uświa- 
■tanieniu członków oraz żywiołowy rozwój ilo­
ściowy, mimo terenowych -trudności.
! Poza tym były poruszane przez tow. tow. Ka- 

ffiąniara, Pytlękowsktego i Zawadzkiego Sprawy 
JOM TUR, Samopomocy Chłopski1®) ż świetlic.

Odprawę zakończono odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru". ■

* '
V  dniu 8 września br. odbyło sfę w Domu 

powiatowej Rady Związków Zawodowych ftebra- 
nie delegatów wszystkich Związków powiatu 

Hramiennogórskiś^-ińeitei'' wjtboru stełej Pówia- 
BKwej Rady Związków •JSswodówyeb.

Ogół robotników doczekał się w końcu usta­
lenia w drodze wyborów a hie nominacji nowych 

ntwyeh władz.:' -
gMfoweg Powiatowej Radzie Związków Zawodo- 
iwyeh życzymy owocnych wyników te pracy dla
MCbra Państwa i  świata Pracy.;

★
DOŻYNKI SOCJALISTYCZNE 

K-Dnia 8' trtżeśni.a 1946'; V,’' rdfnicża ■ ludność po- 
wiatu kamieniogórskiego obchodziła doroczne

święte dożynek. Uroczystość tę uświetnił-swą 
obecnością tow. wojewoda mgr Piaskowski i  se­
kretarze WK PPS tow. Siemek i tow. Pietru­
siński. '

Jrzed oczyma dostojnych gości i licznie zebra­
nych obywateli barwnym korowodem przewinęły 
się delegacje poszczególnych gmin, składając, w 
darze przed włodarzem Ziemi Dolnośląskiej'Hcł- 
ne dary wśród popisów regionalnych grup wiej­
skich '

Najważniejszym momentom w tej starosłowiań­
skiej uroczystości był fakt przewijania się nuty 
Socjalistycznej. •' Zacząwszy od niebieskich , ko­
szulek OM TURtoteych wiejskiej młodzieży, .po­
przez liczne śpiewy aż do momentu odegrania 
przez wiejską kapelę ludową „OzerwOńego Sztamy 
daru", nuta socjalistyczna nadawała w swoisty 
ton temu obrzędowi. Wszjwy obecni zobaćżylj 
4 .zrózfmfcll, że (wejalizm (pa rrSi nie był i nię 
jeet Obcy.
“  Powiat Kamienna -Cłóra uroczystością dożynek 
udowodnił, że jak byłtaśd początku tak: jest i po­
zostanie socjalistycznym.

OLEŚNICA
ZJAZD KOLEJARZY - SOCJALISTÓW

W dniu 30 sierpnia br. odbyło się w Oleśnicy 
zebranie prarowńdków kniejowych.

•" Na zebranie - pr®ybyld z ramienia 'W-ojewódz-1 
kiego Wydziału Komunikacyjnego’Polskiej Par- 
tii. Socjalistycznej tow. Małaczyński i- tow. No­
wakowski, ż raWienia Powiatowego Komitetu 
PPS tow. Teimer.

Zgromadzeni W liczbie 400 osób domagali się 
uregulowani* spraw personalnych, zawodowych 
i aprowizacyjnych na odcinku kolejowym. Daje 
się odężuwa’Ć dotklitey brak'lekarzy-specjalistów 
i' środków leczniczych.

Po ogólno-kolejowym zebraniu pozostali kolei 
•jarze-popeaowcy postanowili/- wyodrębnić trzy 
oddzielne Koła kolejowe PPS: Parowozowni, 
Warsztatów i pozostałych służb. Ustalono zwołać 
w najbliższym cJasie zebrania ogólne .tych Kół 
i wyłonić komitety.

UWAGA AKTYWIŚCI PPS I 
W dniu 15 bm. odbędzie się o godz. 8 rano 

w Wojewódzkim Komitecie PPS, pi. Nan- 
kiera 1. Konferencja Aktywu Wojewódzkie­
go Partii i wszystkich Kół fabrycznych. 
Wszyscy przewodniczący 1 sekretarze Kół 
fabrycznych m. Wrocławia iawią się obo­
wiązkowo w podanym terminie.

"*¥ ‘ie . ®
Miejski Komitet Polskiej partii Socjali­

stycznej we Wrocławiu zawiadamia, że o 
godzinie 11.30 przed pot. w niedzielę dnia 15 
bm. odbędzie się zbiórka wszystkich człon­
ków Partii na pL Nankiera 1, przed sie­
dzibą WK PPS, skąd towarzysze udadzą się 
w manifestacyjnym pochodzie na Wielkie 
Zebranie do Teatru Popularnego przy ulicy 
Ogrodowej. -

TOWARZYSZE! JAWCIE S l¥  LICZNIE 
MK PPS 

we Wrocławiu

fizyczni, esy to urzędnicy, ozy ^robotnicy 
państwowi, samorządowi, czy społeczni, w 
jednym celu wspólnym i .zadaniach pracy 
dla Państw* winńi byó zrównani i  to zda­
wać się pbwinnój. jost i; będzie najważniej-' / 
szym postulatem fetótn.eĵ 1-zasady demokiw 

■ tycznej.'«-
I Czy można sobie czymkolwiek wytłuma­

czyć f  niesłuszność ógraniczeń taryfy pro- 
cót^ndęzej Ć krótkowzrocznie ustalomej, pó- 

•zbawiającej pracownika, zależnego Od róż- 
;. nyeh zmian..rozpoczynania i  kończenia pła­

cy (przy kilku zmianach), środków loko­
mocji w/g taryfy Ct ściśle zakrećlone go­
dziny wyjazdu i. powrotu w. .dni prący pa­
raliżują swoje: .zasadnicze znaczenie i nie 

. ulgą a  raczej ciężarem stają się dla eprawj 
i ; ności komunikacji, wzmagając ■' niepomier-:/ 

nie, a  w pćWnyeh godzinach, zwłaszcza po- - 
' " Srrotu,‘ natłok w tramwajach i  autobusach. 

Nieważność tej ulgi te dni świąteczne i nie- 
'dzielne pozbawia pracownika dostępnych 
środków lókompfeji w dni jego godziwego :

, po praęy wypoezyńkm
Wreszcie efekt finansowy, podjęty na 

- kieszenie rzeszy pracowników, Wyda bez-, 
względnie, w praktycznym, zrealizowaniu 
wyBłki negatywne ! niewątpliwie dotkliwie 
pomniejszy spodziewane zyski z nieprze­
myślanych należycie poczynań. Tak wysoka 

* ' 1000/* podwyżką pociąga za. sobą skutki 
wzmożenia się drożyzny na, wszystkie ar­
tykuły codziennej' potrzeby i  godzi przede 
wszystkim w , próżne kieszenie pracowni*

: ków. . •
4. Wreszcie, z formalnej strony, powzięta 

przez'Miejską Radę Narodową w dniu 24 
sierpnia uchwała nie mogła żadną miarą 
być wprowadzona w życie przez Zarząd 

| , . Miasta Wrocławia względnie Zakłady Ko-
■......munikaeyjne-miejskie z dniem 1: wrześnią

Kij î 1946 roku,- ź %awiem^wśp<mmtuna, uenw^ą 
* w ciągu dni 14 może b^^&aeżerahna 3rdi 

w trybie nadzoru zakwestionowana przśz. 
Preżydium Wojeteó&kiej Rady Narodowej, 3 
a zatem wprowadzenie jej w życie mogłoby 

( nastąpić nie wcześniej niż 8 IX i  to przy’ 
braku sprzeciwu lub zarządzenia nadzor­
czego w prekluzyjnym terminie. *

W reasumaeji powyższego Delegaturą Biura, 
Kontroli prbsi Wojewódzką Radę Narodową 
( ł .  o uchylenie uchwafy Miejskiej Rady Naro- 

dowej z dnia 24 Y lli lpąS^r.i dotyciąćej 
_ taryfy, opłat za; korzystanie ze środków lo- ‘ ‘ 

komocji Zakładów Komunikacyjnych m.
. • Wrocławia, zwłaszcza odnośnie. taryfy ul­

gowej B i  C niesłusznie zmodyfikowanej.
. ........ ... ■»/* Szefa Delegatury -

. (~ )  Mgr Paweł Timtriaziw

9ochioała głupoty 
czyli G. Z. 9.

Pracę mam niezłą. Zarabiam stanowczo do­
brze. W domu: pannie na - pozór- idylla małżeń­
ska. Zegar• JsgennfliśMykifa, godziny punktualnie. 
Kanarek śpiewa g) klatce.. Teściowa nie wraca 
jespcpe. js urlopy. „We łzach ją czekam i trwo-, 
dze“. Przyezptia , nader \'-pro0aej: Buntuje moją 
Żanettę, dlaczego tak mało zarabiam 1 w ogóle* 
Mówi^ że mam dryg w palcach, t iie  wiem, co ma 
na MyŚlk cbffiĄ igĘi%e~.ńii palet jdrią- cp^sto, gdy 
się zdenerwuję. Lekarze nazywają to tremor. 
Cpasem. kapóimtfam' tę nazwę’, ale wtedy -  przy­
pominam sobie termos, iermofth, i jtdb wiem: 
tremor.' Więc co fą za dryg w pałcacbf^

Aha, mówi jeszęże obywatelka wśtiówai te 
nióglhym być ^ ż e ^ ś łd v k m ,/ 'fa  nie urzędni­
kiem V’7l. kategorii,. Pacyfista .z ”natury■ (choć 
-fśHWfśteWtójp 'iiS&p- łhQfQi-'*i tłyguetem^do pqr. 
'■̂ efyśmtey-%afi^dibef:W ’’- 'b&amfc'-yoiSSioihm m  
uprzedzić fakty, ,jV?óci, ttśęioętta ,za jakie dw* 
tygodnie, a ja dą tefPWP- uruchomię przemy ii, 
'Grabiszyńskie Zakłady Perfumeryjne. Zaczynam 
od firmy. Reszta zawsze się znajdzie. Lokalmam, 
Obok , mieszkania jest przybudówka. Bez okien, 
bez drzwi, komin .trochę się chwieje, jak czło­
wiek z  lekka zawiany. Purda,  dam sobie radę. 
'IłafzynSrJt. narŹMSB Kaffefpmcii$
Na raty. Prosjf^mi w ierzyć ,n a  roty/ JMnie 
Wszędzie ufaiR^SurowtW^^z^ Piam, z leży '  pod 
■ńó‘S‘trq,, Rotnyfle&^t&tbol Prawie na każdej Ulicy 
kolÓtni gtakiszyńsłęikj. Leżą tam zwały wstela- 
fflBgp^łafiiifl* od kilkę tniedęcR, od
roku. Przy ulicy Jana z Kolna, przy Żeglarskiej, 
przy kylri innych. Ztidk chemiczny ;6ś, rjpit 
gówno do drugiej potęgi. Po deszczu _ dt> dziesią­
tej. Ptak ptakowi nie jednaki, człek Człekowi, nie 
wyrówria,*ffie polezie j„orzeł w gÓwna*^sm mówi 
Wyspiański.

I Nie tykam się, te mogliby oni sprzątnąć ten 
sUrówiei znienacka. Zakład Czyszczenia Miasta 
ma swoje zasady i tradycje. Wszędzie na mie- 
icie leżą zwały wszelakiego śmiecia. Nikt nie po- 

Bffii; straty. Polezą -tę. odpadki grabisżyńdtbt, Ąó- 
ty zdechłe, szczury nie po grzebane, resztki lęu- 

tchemęe,,, jeszcze* z  '«roczek, albo dwa. PrZybywa 
ich codzień. Czytałem niedawno w prasie,-te- we 
Francji wytwarzają obecnie pomadki do Uitv**jń— 

'Rjb0^db^*ilhiidoiie.:.-‘blk^ , . po odpowied­
niej kuracji tucznej, mają, znakomity' tłuszcz,' 
służący do wyrobu barwika, ustnego. Smacznego!

Możnaby 'tyrń 'łdtWiej fabrykować '.perfumy z 
psiego mottu, zdechłych kotów, gnijącej kapusty 
i stdtyth onucek. Zobaczycie, jaki to da rezultat. 
Firma pójdzie jak lala. Powstanie wielki prze- 

tinysi-. nk 'Grabiszynki
| Lękam się’ fty^ęóyś ł̂e, zwariowany geolog, za- 
I mieszkały r przy7 riimy. Pionierskiej uniemożliwi 
mi to 'WSpdniMe “ dzieło odbudowy przemysłu. 
Zalety mu na tym, aby te* zwały wszelkiego 
nawozu rosły, krzepły, petryfikowały się. Pozo­
staną wtedy’ ’ ,jkfbękkennieduingu, jak- mówią

^Norwedzy, jak tó  Odzywają w geologii. Pokłady 
\sk^ęniidych'f0dpą^ów:kuębęńdyclH które'-Za 

o łąt' oglądać bhd% bmacze z  zainteresowa- 
t. Chce widocznie- ..słidyć, ludzkości ten zwa­

riowany geolog. Odgraża się, że ma szwagra, k tó­
rego kuzynka pracuje jako maszynistką w Zakła­
dach Czyszczenia Mwrt<LfC-ł /eze/t zojpafm . -swą 
groźbę — lezę ęa obie łopatki. Nie k t i z k  G-Z-P- 
Wróćiy teściowa niebawem,, Będzie. taęiuA. kolo- 

tyjką, karuzela i jasna choleral!! ‘ ]■ L.
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Szw edzi zw iedzili sanatoria dolnośląskie
Na Śląsku Dolnym i w Zakopanem  bawił 

W tatnio szwedzki personel (Sanatorium w 
Otwocku i Szwedzko-Polskiej Poradni Prze­
ciwgruźliczej i  dr. Neum dllerem  n a  czele, 
którzy przybyli tu  celem zwiedzania sana­
toriów gruźliczych. Jako pierwszy zwiedzili 
Szwedzi' Zeylandów — zespól sanatoryjny, 
nazw any imieniem  zamordowanego przez 
Niemców uczonego europejskiej m iary  w 
zakresie gruźlicy u  dzieci, prof. Uniwersy­
te tu  Poznańskiego Zeylanda, Zespól sana­
toryjny . prowadzony jest przez znanego 
fizjologa d ra.L esław a W ęgrzynowskiego.'

Zakłady Sanatoryjne położone są  w m a­
lowniczej okolicy podgórskiej. wśród olbrzy- 
miego parku . W yposażone są  we wszystkie 
zdobycze nowoczesnej techniki. Oddział 
obserwacyjny w Krzyżatce pozwala na  se­
gregowanie chorych, wyławianie przypad­
ków niegruźliczych schorzeń p łue t kwalifi­
kowanie przypadków gruźlicy n a  odpowied­
nie oddziały. Oddział zabiegowy chirurgicz­
ny  w Bukowcu wyposażony jest w tomo­
graf (aparat rentgenowski do zdjęć w ar­
stwowych), który wykryw a jam y gruźlieze 
i  pozwala na  precyzyjne określenie, w- ja ­
kim  dokładnie miejscu znajduje się ubytek 
w płucu.- Tu także znajdują  się 2 sale ope­
racyjne, gdzie dokonuje się wszystkich za­
biegów na* klatce piersiowej; przepalania 
Zrostów, operacji n a  nerw ie przeponowym, 
wreszcie -r- thorakoplastyka, operacja, po­
legająca ha wycięciu kilku  Odcinków żeber,

NA DOŻYNKI W OPOLU WYJEDZIE 
Z DOLNEGO ŚLĄSKA PONAD 5 TYSIĘCY 

UCZESTNIKÓW
Na tegoroczne ogólnośląskie dożynki w 

Opolu przewiduje się wyjazd z Dolnego ś lą ­
ska ponad 5 tys. uczestników .' Organizato­
rem  dożynek jest Zw iązek Samopomocy 
Chłopskiej, k tó ry  zajm uje-się spraw ą nocle­
gów oraz zniżek kolejowych na  przejazd 
pociągam i d la uczestników. Na razie za­
powiedziane są  dwa pociągi popularne z 
Jeleniej Góry i Głogowa.

Celem unieruchom ienia i odprężenia płuca.
Do zespołu sanatoryjnego należy położony 

o 500 m  dalej i wyżej gm ach Wysoka Łąka, 
przeznaczony do leczenia zachowawczego.'

‘Stam tąd wycieczka uda ła  eię do Kamie- 
hiogóry, gdzie leczy eię chore na gruźlicę 
kobiety i dzieci. Sanatorium  o znaczeniu 
chirurgicznym, tak  samo jak  w ' Bukowcu, 
wyposażone jest w tomograf i sa lę  opera­
cyjną, posiada poza tym jeszcze salę sek­

cyjną, obok której znajduje eię muzeum 
anatomopatologiczne z eksponatam i-pluć i 
innych narządów, zniszczonych przez za­
razki gruźlicy.

W Zakopanem zwiedzili Szwedzi Sanato­
rium  akademickie. Mimo zniszczeń dyrek­
tor sanatorium  dr. Jasiński doprowadził 
gmach do stanu , który budzi podziw wśród 
gości zagranicznych. Szwedzi zachwyceni 
s ą  rozmachem tem pa odbudowy zakładu.

Rejestracja rocznika 1926
W  lokalu RKU m. Wrocław przy ul. Podwale 

Oławskie i  rozpoczęła się dnia u-go bm. reje­
stracja rocznika 26-go. Dnia tego zawisły na 
muracjb budynku biało-czerwone sztandary, uka­
zały się hasła przyciągając juź- zdała wzrok prze­
chodnia. W budynku od rana panuje nastrój 
uroczysty. Przybywających wita orkiestra jaz­
zowa DOW 4, po czjrnt Ci zgłaszają się- do komisji 
lekarskiej i rejestracyjnej, której duszą jest mjr 
Lewiński, Wszędzie panuje wzorowy łaa i wy­
czuwa t ‘ę sprężystą organizację. A mimo to na­
strój panuje pogodny 1 pełen serdeczności. To­
warzystwo Przyjaciół Żołnierza przygotowało dla 
wszystkich suty bezpłatny obiad i bufet. Orkie­
stra wygrywa nawet tanga 1. młodzi do niedawna 
obco czujący _ się chłopcy zapraszają w tany 
Współpracowniczki komisji Obecny jesi w cza­

sie rejestracji i prezes wojewódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza kpt. Lipski, przedsta­
wiciel wojska, Miejskiej Rady Narodowej, Za­
rządu Miasta itp.

Mimo niezwykle starannego przygotowania do 
rejestracji to jednak pierwszego dnia nie wypadła 
ona nadzwyczajnie z powodu słabej frekwencji 
podlegających jej. A przecież i ulotki okazały 
się na całym mieście.

Nie sądzimy, by rocznik _ 1916 nie interesował 
się sprawą, która jest obowiązkiem każdego oby­
watela. Nie sądzimy, by w dni następne frekwęn- 
)a ; ie meala się zwiększyć* Sądzimy, Że nie 

należy przypominać o karze, jaka_ czeka 'tych, 
którzy termin rejestracji zbagatelizują.

A  więc rocznik 1926 do rejestracjiI ■

Z  działalności Związku Samopomocy Chłopskiej
Związek Samopomocy Chłopskiej stanowi 

na Dolnym Śląsku organizację, skupiającą 
w swych szeregach dziesiątki tysięcy 
członków. W lutym  br. liczył on zaledwie 
13 .tys. członków, obecnie ilość . członków, 
wzrosła czterokrotnie i wynosi 42.520 chło­
pów, zrzeszonych w 33 zarządach powiato­
wych oraz w 274 (na 300 gmin) zarządach 
gminnych- Związek posiada poza tym  bo­
gato rozbudowaną sieć spółdzielczą, wy­

noszącą 230 spółdzielni gm innych oraz 10 
powiatowych. Bierze on czynny udział W, 
pracach związanych z osadnictwem n a  Zie- 
miach Ódżyskańyćn, "z  oświatą i kulturą, 

.elektryfikacją wsi, przejmowaniem resztek, 
dostarczeniem rolnikom  nawozów, sprzętu 
i kredytów. Ostatnio Związek zawarł umo­
wę z P.P.T. 1 M.R. n a  Dolnym Śląsku o wy­
dzierżawieniu 100 traktorów dó prac jesien­
nych w gospodarstwach indywidualnych.

P . C . K . Dolnego Śląska liczyć będzie 112 ty s . c zło n k ó w
Zjazd pełnSmocników P. C. K. naznaczony na 

dzień to wrześnią został przez Zarząd- Centralny 
odwołany. Korzystając jednak z okazji odpra­
wy pełnomocników Okręgu Dolnośląskiego, użyj 
tkaliśmy kilka informacji dotyczących pracy i 
zamierzeń coraz bardziej rozwijającej się potężnej 
instytucji.

P. C. K. w oętatnich czasach przeszło na nor­
malne _ tory pracy czerWonokrzyskiej ogólno­
polskiej, porzucając wyjątkowy stan i prowizo­
ryczne warunki pracy na Ziemiach Odzyskanych.

Po porozumieniu się z gen. Popławskim P. G. 
K. pozyskało sobie pótężnego członka, a raczej 
tysiące członków w postaci całego wojska z 
D. O. W. ,

W  najbliższej przyszłości przewiduje «ę rów­
nież należenie wszystkich członków Milicji O. do 
P, C  K.

Tym sposobem Okręg Dolnośląski liczący obec­
nie 50 tys. członków dorówna okręgowi kato­
wickiemu liczącemu x 12 tys. członków.

Co do powiększenia dochodów P. C. K. otrzy­
mał on dwa nowe źródła: jedno—M zgodą Llin. 
Komunikacji dobrowolne opłaty przy biletach 
kolejowych. Drugie — za zgodą Min. Sprawiedli­
wości Opłaty W sądach przy sprawach polubow­
nych.

Do dalszych sukcesów Czerwonego Krzyża na 
terenie Okręgu należy projekt będący w trakcie 
rtiiizacji, utworzenia w Agnieszkowie k/Jeleniej 
Góry zakładu na yrzór dr. Tarnawskiego w Ros­
sowie, który prowadziłby syn dr. Tarnawskiego;

W roku bierzącym P. .C. 'K. zamierza zwrócić 
specjalną uwagę na swoje koła młodzieżowe, aby 
młodzież wyrobiła, w sobie nerw, któremu na imię

„miłość bliźniego". Wyrazem tego może być pa­
tronowanie poszczególnych kół poszczególnym 
Szpitalom, ochronkom i przytułkom.

Również zamierzeniem P. C. K. jest zwrócenie 
Specjalnej uwagi w kwestjach pomocy i przydzie­
lania darów na nasze nauczycielstwo, które tik 
ofiarnie pracuje w tak ciężkim warunkach.

Uwadze całego społeczeństwa poleca P. C. K. 
zbiórkę szmat, papierów, flaszek. Pozorne to 
głupstwo, ma duże znaczenie gospodarcze.

Te kilka informacji orientuje nas, że P . C. K. 
jest w drodze do coraz doskonalszego rozwoju i 
akcja jego zatacza szerokie kręgi. (B.)

K O M U N I K A T
w  sprawie wpisów na Oddział Farmaceutyczny Uniwersytetu Wrocławskiego

Dyrekcja Oddziału Farmaceutycznego 
Uniwersytetu we W rocławiu podaje do 
wiadomości, że w -roku akadem ickim  1946/47 
należy podania składać między-25 a  30. wrze­
śnia br. w sekretariacie Dyrekcji Oddziału 
uL Szewska 19.

W pisy na wyższe la ta  będą się odbywać 
między, łó  a 15 października. Ilość miejsc 
na roku l  i II ograniczona.
: W arunkiem  ubiegania się o przyjęcie na 
rok I jest pomyślny wynik egzaminu kon­
kursowego, który odbędzie się między 1 a 
10 października.

Pierwszeństwo w przyjęciu ń a  rok i  m ają 
synowie i córki osób pracujących na Śląsku. 
- Do podania o przyjęcie n a  I rok należy 
doląezyć:

( t. m etrykę urodzenia,
2. świadectwo m aturalne,
3. zaświadczenie, o nienagannym  zacho­

waniu się w czasie okupacji,
4. dokumenty określające stosunek do 

służby wojskowej (dla mężczyzn),

Centrala Surowców Hutniczych w Katowicach 
ma za zadanie zaopatrywanie hutnictwa 
w złom żelazny i, dlatego musi wykorzystać 
wszelkie do jej dyspozycji stojące źródła.

Jednym z takich źródeł są śmietniska, na 
których wskutek zasypywania ginie bezpo­

wrotnie dla gospodarki państwowej dużo tego 
ważnego tworzywa.

Zatem wszelkie żelastwo ze śmietnisk po­
winno być zbierane i odprowadzane do Po­
wiatowych Zbiornic Złomu, których wykaz na 
Województwo Dolnego Śląska zamieszczamy:

A. świadectwo badania lekarskiego,
6. dwie fotografie?

. 7. kartę rejestracyjną (blankiety wydaje 
Uniwersytet),

8. życiorys Własnoręcznie napisany,
9. ewentualne zaświadczenie osiedlenia i 

zatrudnienia kandydatów lub ich ro­
dzin na terenie Śląska.

Uwaga: wymagane są oryginały dokumen­
tów, ltib w razie zginięcia oryginałów za­
świadczenia sądowe.

Badania lekarskie odbędą się w dniach 
23 do 30 września w Klinikach Uniwersytec­
kich,. Pasteura  5. Początek wykładów 
20 października.

OGŁOSZENIA DROBNE

WANILIE, OLEJKI i AROMATY OWOCOWE, 
oraz kwasek winny i cytrynowy kupuje — 
Państwowa Fabryka Makaronu i Środków 
Spożywczych Nr. 6, Bydgoszcz, ui. Chrobrego 
Nr; 14, Teł. 2176 i 2076. ' (816)
Władysława Sieradczuka, lat 22, Ze Lwowa, prze­
bywającego z końcem 1945 roku W Finlandii 
poszukuje matka, Maria Sieradczuk, Wrocław, 
ul. Pomorska 11/13, III p.______ jN______(835)
Dygas Michał ze Lwowa, Roznań pow. Oława, 
poszukuje syna Zygmunta, studenta politech­
niki lwowskiej. Kto by wiedział o losie jego 
proszę donieść ojcu.___________________ (836)
Stolarnia, maszynowa, Wrocław, pL Strzelecki 13, 
Drobut 'Śjttemdsłsw. • (848)
„Leopolis", Spółka Budowlana, Wrocław, ul. Ko­
ściuszki 33. . (849)

Unieważniam skradzione dokumenty: świadectwo 
czeladnicze kołodziejskie, ciesielskie oraz kartę 
rowerową nr 195/46, wystawioną przez Zarząd 
Miejski Zduny na nazwisko Szyja Antoni. (850)
„Zdun“, Ignacy Chichłowski, Wrocław, ul. Stali- 
na 161/3, stawia nowe i  naprawia stare piece 
kaflowe. (851)
Unieważniam prawo jazdy różowe i wszystkie 
dokumenty osobiste na nazwisko Jurkiewicz Pa­
weł Michał, zagubione w Szprotawie. (852)
Unieważniam wszystkie dokumenty osobiste na 
nazwisko Pałach Wanda, zamieszkała w Szpro­
tawie. ' ( 8 5 3 )
Prowadzę warsztat kowalski, Kołowca Michał, 
Paszowice 170, pow. Jawor* - , (854).

Czy to iest najważniejszef
W  Wrocławiu doszedł głód mieszkaniowy Ją 

wielkiego nasilenia. Nie motna pomieścić stalą 
napływających osiedleńców. Jak o tym  wczoraj 
donosiliśmy oficerowie Szkoły Saperów nie mogą 
znaleźć pomieszczenia.

Mimo to zdarzają sią dziś jeszcze wypadki, źą 
wysoko postawione osobistoici z  centrali inter* 
•weniują „z urzędu" na rzecz innych, tuiej nieco 
postawionych osobistości, którym  w  Wrocławiu 
brak tylko... will do szcząicia. Mogliby wreszcie 
zrozumieć. pewni obywatele (nie chcemy ich na* 
zwać panami), te  czasy will bezpowrotnie minęły 
i niejeden zasłużony pionier Wrocławia jest „lei*, 
imany" w  swoim mieszkaniu, aby tylko znaieii 
miejsce dla potrzebujących dachu nad głową.

„MADAMA BUTTERFLY"
„Madama Butterfly“, opera Pucciniego -̂ *1 

w niedzielę 15 bm, o godz. 15-tej. — Celem 
umożliwienia frekwencji n a  przedstawie­
niach operowych tym  wszystkim, dla któ­
rych niedzielne popołudnie jest najbardziej J  
odpowiednią porą przedstawień, postano- ‘‘ 
wiła Dyrekcja Opery Dolnośląskiej dać .„Ma­
dama Butterfly" już w najbUższą niedzielę 
tj. dnja 15 bm. o godz. 15. W prezentacji ? 
artystycznej biorą udział: H alina Hajska 
(Butterfly), H alina Hrabi (Suzuki), Krysty- • 
na Jamrozówna (pani Pinkerton), W. Szep­
tycki (pinkterton), Z. Studler (Konsul), 
W. Wronecki (Bonza), S tanisław  Babie 
(Książę Yamadori), A. Czopek (Goro), Z. Bi­
liński (Komisarz) i inni. — Dyryguje dy* 
Stefan Syryłło.

„POLSKA 1939 — 1949“
Duda. 15 IX br. o godz. 10 Tano w mli Hotels 

,,Polonia" zostanie otwarta wystawa pt. polska " 
1939—1945“ , zorganizowana przez Zawodowy 
Związek Polskich Artystów Plastyków.

Wystawa obejmuje około 50 prac i  obrazuje 
martyrologią Narodu Polskiego i  epizody z walk 
ad do momentu wyzwolenia.

Społeczeństwo wrocławskie jako najbardziej 
na zdehód wysunięty bastion* polskoóci winno 
specjalnie zainteresowań się tą wystawą.

Będzie ona otwarta do dnia 7 października br. 
w godzinach od 9 do 17.

HODUJCIE MORWY — POKARM DLA 
JEDWABNIKÓW

Sygnalizują nam, że jesień jest najodpowied- . 
niejszą porą do sadzenia i  przyjmowania się 
drzewek morwowych, bez których nie można 
prowadzić hodowli jedwabników. Każdy mieszka' 
nieć wsi, a nawet miasta, jeżeli rozporządza 
skrawkiem ogrodu może sobie przysporzyć do* 
chodu do kilkudziesięciu tysięcy złotych za je­
den miesiąc pracy przy hodowli jedwabników, 
jeżeli będzie miał drzewka morwowe.

Qii którzy w pobliskich zakładach szkółkar­
skich nie znajdą morwy, mogą zaopatrzyć się 
w sadzonki morwowa w Centralnej Doświadczaj 
nej Stacji Jedwabniczej w Milanówku, dokąd i 
można kierować zamówienia bezpośrednio lub za 
pośrednictwem Spółdzielni Związku Samopomo­
cy Chłopskiej.

^ R e p e ^ w K f a J j

„ŚLĄSK", uL Ogrodowa 67 — wyświetla tlim 
produkcji angielskiej pŁ „Nasz okręt".

„PIONIER", ul. Stalina — „Śluby Kawaler­
skie". Piękna komedia myzyczpa.

„WARSZAWA" uL Fredry 16 — wspaniały 
film pod tyt „Delegat Floty".

„POLONIA", uL Żeromskiego 53 — wyświetla 
film radziecki pL „Kwiat miłości*.

„TgCZA", uL Kościuszki 177 — „Za 7-ma 
górami". Dojazd tramwajami 2 lub 5.

U w a g a :  Początek seanzósf w dni powszednia 
o godz. 15, 17, 19i w niedziele i święta o 
godz. 13, 15. 17 1 19.

JULIAN
HOCHFELD

Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA"

KUPUJEMY
każdą ilość materaców
Zg« Wrocław, ul. Wierzbowa 15

U In fo rm a to ra  842

P O D Z I Ę K O W A N I E
wszystkim, którzy wzięli tak liczny udział w pogrzebie naszego tragicz­

nie zmarłego syna w dniu 9. IX. 1946 r.
s e p .  S T A N I S Ł A W A  S A W A R Y N A  

Szczególnie dziękujemy przewielebnym: ks. Kostielowi, proboszczowi, oraz 
ks. Kunce, dyr. inż. Schneikartowi, kierownikowi wytwórni gazu p. J. Na. 
grabie, p. Gryfowi, za zajęcie się pogrzebem, młodzieży oraz wszystkim 
pracownikom — serdeczne Bóg zapłać! RODZICE

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 6*1. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zl. reklamowe IS *L W tekście W <1. tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 
50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy, druk ogłoszeń Administracja ale odpowiada.

Godziny urzędowania: Redaktor oaczelny — we wtorki I piątki od godziny 10— 12-teJ. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od O—ii .  Redakcja I administracja: Wrocław, uL 
Wierzbowa 30. — Telefon 117 — Nr. konta PKO VIII/I83. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza" we Wrocławia. uL Wierzbowa 30.

Redaktor; Mgr Bronisław Winnicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. r  3 7 2 4 vydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza*
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rejon i powiat Hurtownik i podhurtownicy Adres *

Państwowa Hurtownia Złomu
Hurtownik: ' Żelaznego i Metalowego 

Wojew. Dolnośląskie
Wrocław, Hercena 10

podhurtownicy:
Bolesławiec Ludwicza Michał Bolesławiec, Zielna 3
Brzeg Kwiek Kazimierz Brzeg, Tarnowskiego i
Bystrzyca
Kłodzko

Korona Antoni Kudowa—Zakrze, Główna

Ząbkowice M »
Głogów, Hofmeister 1Głogów Cierpiał Andrzej

Jełenia> Góra Wybierzyński Stanisław Jel. Góra, Strzelecka
Kożuchów Cierpiał Paweł Nowasól, Wojska Polskiego
Legnica
Jawor

Dąbkowski Jan Jawor, Kolejowa 4 

Wałbrzych, Czerw. Ar. 14Lubań Zamarski Ludwik i Tomaszewski
Zgorzelce 
Lubiń— Góra TondOs Gliwice, Korfantego 17
Lwówek . Kożuchowska Maria Lwówek, Żwirki i Wigury
Milicz Olawiński Piotr Milicz, Dąbrowskiego
Namysłów Zajączkowski Tadeusz Namysłów, Polna 19
Oława F-ma Bakuła Oława, Stalina 11
Świdnica Mgr. Sobczyk Michał , iarów, Wolności 1 #
Środa - „ „ „

zprotawa, ŻymierskiegoSzprotawa — Źegań Froncisz Maksymilian
.Trzebnica .* Zdziarski Stanisław rzebńica, Oleśnicka 2
Wrocław—miasto Frysz Paweł ‘? Vrocław, Klasztorna 53

Inż. Sitarski „ Wołowa 4
" " Orwat Ludwik „ Tęczowa 56
n ' ' u IWański Tadeusz „ Hercena 10.

Wałbrzych Krzykalski Ludwik Wałbrzych, Parkowa 14
Kamieniogóra „ „

Wołów, Młynarska 6Wołów Majchrzak Ignac/
Żoraw Kublin Franciszek
Rychbach F-a Produkt Dzierżoniów, Okrzei
Oleśnica, Syców * Wyciślik Józef Oleśnica, Moniuszki 6


